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Sytuacja jest r znowu naprężona 


Mussolini domaga sie 


udzielenia swemu wasalowi gen. Franco praw kombatanta 


Panujący w zeszłym tygodniu 
w kołach londyńskich optymizm co 
do uregulowania sprawy hiszpań- 
skiej uległ osłabieniu. Dzienniki 
londyńskie zajmują się obszernie 
zagadnieniem hiszpańskim, pod- 
kreślają, że wyznaczenie stref bez 
pieczeństwa u wybrzeży Hiszpanii 
republikańskiej napotyka na tru- 
dności, a odmowa Rządu sowiec- 
kiego wyrażenia zgody na plan 
wycofania ochotników zaostrza 
jeszcze sytuację. 

„Daily Telegraph" - oświadcza, 
Że w razie wyznaczenia przez gen. 
Franco Almerii jako portu neutral 
nego u wybrzeży Hiszpanii repu- 
błikańskiej, wyłonią się trudności, 
ponieważ argielskie koła gospo- 
darcze uważają ten port za niedo- 
godny dla handlu z terytorium hi- 
szpańskim, znajdującym się pod 
władzą rządu republikańskiego. Z 
drugiej zaś strony przyznanie 
praw _ stronie wojującej rządowi 
gen. Franco pozwoli, mu na ogło- 
szenie blokady  śródziemnomor- 
skiej u wybrzeży Hiszpanii Repu- 
blikańskiej. s 

Szereg dzienników londyńskich 
wskazuje poza tym, że sprawa wy 
słania komisji międzynarodowej 
dla zbadania bombardowania 


miast otwartych nie posunęła się 
naprzód, i należy liczyć się z dal- 
szą zwłoką., 
ograj 

Na temat rozmowy ministra 
Ciano z ambasadorem brytyjskim 
lordem Perth „Times“ twierdzi, że 
ze strony włoskiej przedstawiono 
konieczność jak ' najszybszego 


udzielenia ‘generałowi Franco 
praw kombatanta. Wzamian za to 
Włochy gotowe'były by dó znacz- 
nych poświęceń w zakresie wyco- 
fania wojsk włoskich z Hiszpanii 
oraz do gwarancji na temat: atako 
wania lotniczego statków brytyj- 
skich. 
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Niemiecka ośmiornica 


W tych dniach ukazała się w 
Ameryce książka „The German Oc- 
topus“ (Niemiecka ośmiornica“), 
której autor, Henry C. Wolfe, jest 
amerykańskim dzinnikarzem. Pod- 
czas wojny światowej walczył Wol 
fe we Francji i na innych frontach, 
po wojnie poświęcił swój czas stu- 
diom stosunków w. Europie środ- 
kowej i na Bałkanach. W przed- 
mowie do książki, pióra Johna 
Chamberłaina, pisze przedmówca, 
iż błędem jest drażnienie pokona- 
nego nieprzyjaciela. Powinno się 


Pod butem pruskim 


„Masowe ucieczki z okupowanego Wiednia 


Wczoraj otrzymało około 600 
urzędników rozwiązanej niedawno 


nie,.na mocy którego z dnierń 1 
sierpnia muszą złożyć ci komisa- 


izby robotniczej w Wiedniu wyg? j rze swoje urzędy + przedłożyć do- 


"wiedzenie pracy z jednomiesięcz- 
ną odprawą. Majątek iżby wyno- 
szący ok0oł 55 miln. szylingów za 
brał niemiecki „front pracy“. 

Wk 


4: 

Równocześnie z wkroczeniem 
Gauleitera Buerckla w sprawę go 
spodarki t. zw. komisarzy kontro- 
lujących przedsiębiorstwa handlo- 
we w Wiedniu, namietnik Austrii 
Seyss - Inqunt wydał rozporządze 


Nowy proces w Lublini 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna 
się w Lublinie przed Sądem Okrę- 
gowym rozprawa, będąca dalszym 
ciągiem głośnej sprawy Lewickiej 
i tow. Tym razem oskarżonych 
zostało pięć osób, m. in. tow. Mi- 
chał Szyszko, sekretarz dzielnicy 
praskiej, w Warszawie i tow. Jan- 
kowski Piotr, sekretarz Związku 
Robotników Przemysłu Chemicz. 
nego. Oskarżeni są O... „komu- 
nizm“. Świadkami oskarżenia jest 
paru skazanych komunistów, któ- 
rzy po skazujących wyrokach po- 
czuli skruchę i poczęli oskarżać 
najrozmaitszych ludzi, z którymi 
los ich zetknął. Oczywiście złożyli 
Oni już podania o ułaskawienie. 

Zarzuty, wysunięte przeciw na. 
szym towarzyszom, dotyczą ich 
działalności zarówno w Lublinie, 
jak i gdzieindziej, np. Jankowskie- 
mu zarzuca Się, że w celu „Zanar- 
chizowania życia gospodarczego”, 
wywołał strajk okupacyjny w O- 
pocznie w fabryce ceramicznej; 
Szyszce, że występował przeciw 
faszyzmowi, przeciw inwazji na 
Chiny, Hiszpani itd. 

W. charakterze świadków odwo 
dowych występują: t.t, prezydent 
Radomia Grzecznarowski, red. Za. 
remba, sekretarz W. OKR Dzięgie- 


w stolicy Palestyny 
Wczoraj na ulicach Jerozolimy 
zabitych zostało 4 Arabów, 10 zaś 
rannych. W Jaffie zabito 1 Araba. 
Pod Tet Avivem rzucono bombę, 
która zabiła jednego Araba i rani- 
ła czterech. 


lewski, członek Rady Naczelnej 
Partii Kunicki i cały szereg człon- 
ków Egzekutywy lubelskiej. 
Obronę naszych towarzyszy wno- 
si tow. adw. Stanisław Benkiel. 


kładne rozrachunki. 

"Zarządzenia te kładą kres nie- 
naturalnemu stanowi, jaki pod pe 
wnym względem: wytworzyło usta 
nowienie instytucji komisarzy. Z 
chwilą bowiem rozpoczęcia jej 
funkcjonowania komisarze ci, re- 
krutujący się często z członków 
dawnej nielegalnej partii narodo- 
wo - „socjalistycznej“, a w. wielu 
wypadkach nie posiadający odpo- 
wiednich  kwalifikacyj _ handlo- 
wych, obejmując zarząd przedsię- 
biorstwa- lub sklepu, wyznaczali 
sobie . wysokie. pensje, które: czę- 
sto rujnowały: właściciela przed- 
siębiorstwa. 

YA 
Dyrekcja policji w Wiedniu komu 


nikuje, że Aryjczycy, posiadający 
paszporty austriackie, będą mogli 


Rozprawa potrwa dwa-trzy dni. przedłużyć ważność ich na okres je- 


Onego roky. Zydzi muszą wnosić po 
dania w sprawach paszportowych 
do utworzonege niedawno specjalne 
go urzędu puszportowego dla Żydów 
austriackich. Równocześnie nakazu- 
je się żydom ustawianie się przed 
tym urzędem copiero od godz. 7 ra- 
no, zaś przekroczenie tego rozporzą 
dzenia karane będzie aresztem. Roz 
punan pókreśła równocześnie, 
sprawy paszportowe żydów, któ- 
rzy pragną opuścić Wiedeń, będą 
załatwiane jak najszybciej. 

To przyspieszenie załatwienia 
spraw paszportowych dla Żydów 
spowodowane zostaia caraz liczniej- 
szym zgłaszanie się Żydów o ze- 
zwolenia na wyjazd. Masowo poezy- | 
nają się zgłaszać także i Żydzi nie- j 
zamożni, którzy nie widzą Z 
zarobkowania w Austrii. Emigracja 
Żydowska z Wiednia kieruje się w 
ostatnich tygodniach do Ameryki 
Północnej, a nasiłenie emigracji w 
tym kierunku wzrosło obecnie do te 
go stopnia, że na dwuch statkaca 
amerykańskich „Manhattan“ i „Roo 
sevelt*, które odpłynęły w tych 
dniach z Hamburga, zabrało miejsca 
dla emigrantów wiedeńskich. 


Anglia usiłuje zapomocą kredytów 


opanować Bałkany 


Prasa londyńska omawia spra- 


Przewidywane jest utworzenie 


wę udzielenia kredytów przez An | specjalnej komisji, złożonej z eko 


glę państwom Europy południowo 
wschodniej. „Sunday Express“ 
przedstawił w głównych zarysach 
projekt finansowej pomocy - an- 
gielskiej dla tych krajów. 


nomistów, finansistów i dyploma 
tów dla zbadania sprawy gwaran 
cji kredytów eksportowych w sto 
sunku na Bałkanach oraz powięk 


Redakcję naszą odwiedzili wczoraj 
dwaj mlodzi towarzysze węgierscy, 
pracujący w węgierskiej prasie par- 
tyjnej (w. „Nepszawie*). Zaznajomihk 
naszą redakcję ze stosunkami na 
Węgrzech. W rozmowie z tow. K. Oza- 
pińskim oświadczył: 

— Partia nasza rozwija się na 
Węgrzech pomyślnie, ale pracuje w 
warunkach ciężkich. Wiece są „wol. 
ne, ale tylko—powiedzmy — w 60%. 
Gorzej na wst. Tam ndsze wiece SĄ 
zakazywans w 80%... Obecny rząd, 
Imredyego, jest silniejszy od poprze- 
dniego, ale charakter jego jest moc- 


no prawicowy. W kraju silnie rozwi- 
ja się ruch faszystowski hitlerow= 
skiego typu, t. zw. „faszyzm ze 
strzałkami* (swastyka ze strzała- 
mi). Jest oczywiście w stosunkach 
z „Hitlerią"*. Wykorzystuje bardzo 
poważne trudności w naszych sto- 
sunkach agrarnych — rzuca hasło 
radykalnej reformy. rolnej. Co się 
tyczy polityki zagranicznej, to polit. 
tyka jest zbliżona do ost „Berlin — 
Rzym“, ale ostatnio silniej akcentu- 
je zbliżenie do Włoch. ` Naturalnie, 
w kraju nie brak jednak- obaw—wo* 
bec hitlerowskiej zachłanności! 


szenia zakupów Wielkiej Bryta- 
nii w tych krajach. 

Sprawozdawca „News Chroni- 
cie” zaznacza, że Anglia nie dą- | 
ży do zapewnienia sobie specjal- 
nych korzyści gospodarczych na 
Bałkanach, lecz pragnie udzielić 
krajom Europy połudn.-wschod- 
niej pomocy finansowej, celem | 
poprawy ich sytuacji gospodar- 
czej. Dziennik zaznacza, że koła 
finansowe City udzielą aprobaty 
projektowi komisji tylko o ile 
Rząd angielski przejmie całkowi- 
cie gwarancję kredytów i poży- 
czek, które mają być udzielone 
państwom bałkańskim. 

Organ liberalny zajmuje stano 
wisko negatywne wobec planu 
pomocy finansowej dla państw 
bałkańskich, twierdząc, że Rząd 
angielski powoduje się względa- 
mi natury politycznej. Dziennik 
ośwadcza, żę niemal wszystkie 
pożyczki o charakterze politycz- 
nym, udzielone przez Anglię w 
ciągu ostatniego stulecia musiały 
być zapisane na rachunek strat. 


go albo zupełnie zniszczyć, aby się 
nie mógł mścić, albo pozyskać go 
jako przyjaciela. To też zasadni- 
czym i niewybaczalnym błędem mo 
carstw koalicyjnych było to, że 
w. Wresalu nie dokończyły dzieła 
raz rozpoczętego. i nie dokonali 
rozbioru Niemiec, ale tylko je po- 
niżyły. Dalszym błędem koalicji — 
pisze Chamberlain — było, że nie 
zdusiła odrodzonego imperializmu 
niemieckiego, choć Hitler sam jej 
dał ku temu okazję w r. 1936 ob- 
sadzeniem Nadrenii. Dziś oczywi- 
ście jest już za późno. 

Od czasu, gdy Hitler wziął wła- 
dzę w swe ręce, żyje Europa w 
ciągłym naprężeniu, pisze H. C. 
Wolfe. O milion więcej mężczyzn 
znajduje się dziś pod bronią, niż w 
1914 r., a. według obliczeń Ligi Na- 
rodów, wydał świat na zbrojenia 
w 1937 r. trzy razy tyle, ile prze- 
ciętnie wydawał przed wojną świa 
tową. W Ameryce nikt nie watpi 


w to, że dyktatura nazizmu zagra» 


ża. pokojowi. - 

Zdaniem Wolfe'a, Hitler nie bẹ- 
dzie ryzykował na razie ataku na 
Czechosłowację. Przygotowoju so- 
bie teren po przez izolację, syste- 
matyczne osłabianie czechosłowac- 
kich stosunków międzynarodowych 
i podrywanie wewnętrznej struk- 
tury republiki. Pisarz amerykań- 
ski określa Częchosłowację, jako 
ostatnią linię obronną demokra- 
cyj między Niemcami a Dardane- 

lami. 

Obrona Czechosłowacji jest, zda- 


niem autora, zadaniem herkuleso- 
wym. Jedno nierozsądne pociąg- 
niecie jej przyjaciół, jeden fałszy- 
wy krok własny, mogą się stać 
przyczyną nagłego ataku Trzeciej 
Rzeszy. 

Ale... i to jest plusem tej sytua- 
cji—trzeźwa opinia czeska nie łu. 
dzi się bynajmniej co do efektyw 
nej wartości tych sympatyj w ra- 
zie  niebezpieczeństwa nagłego. 
Zdaje sobie sprawę z tego, że po- 
moc przyjaciół będzie niełatwa do 
urzeczywistnienia, że natężenie 
jej — o ile niewyładowanie w o0- 
góle — będzie równoległe do mo- 
cy i natężenia odporu, obrony 
czynnej, jaką wykaże i rozwińie 
Czechosłowacja, jeśli przyjdzie do 
rozprawy na ostre., Z wydarzeń 
austriackich wyciągnięto w Pra- 
dze należyte wnioski, a los lek- 
komyślnych Austriaków pod bu- 


tem pruskim nie uśmiecha się ni- 
komu. 


Tow. 0. Bauer 
TWE ERAZREAOCEEACIK. 

Redakcja bundowskiej „N. Volks 
zeitung“ otrzymała z Paryża od 
t Kurskiego depeszę, że nagle 
zmarł t. Otto Bauer, wódz au- 
striackiej Soc. Demokracji, jeden 
z najwybitniejszych  marksistów 
spółczesnych. 

Napiszemy o nim jutro obszer- 
nie. 

Cześć Jego pamięci! 


Słuszne stanowisko 


adwokatów 


W Timiszoarze w Banacie (Ru- 
munia) wynikł spór między tamtej- 
szą Izbą Adwokacką a adwokata- 
mi mniejszościowymi.. Adwokaci 
żydowścy, niemieccy oraz węgier- 
scy odmówili stawienia 'się przed 
komisją językową, która miała zba 
dać ich znajomość języka rumuń- 


w Rumunii 


skiego. Adwokaci utrzymują, że, 
będe w posiadaniu dyplomów u- 
niwersyteckich, nie podlegają dal- 
szym egzaminom i wszelkie zarzą- 
dzenia egzaminów językowych 
stoją w sprzeczności z nową kon- 
stytucją. 


odbedzie się dopiero w roku przyszłym 


Zapowiadany uprzednio w pra” 
sie wyjazd wyprawy naukowej na 


Kilimandżaro i Kenia, w lipcu b.r., 


a organizowanej przez Polski Aka- 
demickj Związek Zbliżenia Naro- 
dowego „Liga“ pod kierownic- 
twem naukowym prof. dr. Andrze- 


ja Klisieckiego, z powodu niemoż” 
ności przygotowania na czas przy 
rządów naukowych, zostaje prze- : 
łożony na 1 maj 1938 r. W skła- . 
dzie i organizacji wyprawy nie 
są przewidywane zmiany. 


Turecka ustawa prasowa 


Nowa turecka ustawa prasowa 


przewiduje utworzenie „Związku 


prasy tureckiej“ z siedzibą w An 
karze. Związek będzie miał swe 
filie w głównych ośrodkach kra- 
Ankarze, Izmirze (Smyrnie), 


ju: 


Fantastyczna 


Lokomotywa „należąca do tow. 
„London Northeast Railaway' po 
rekord 
szybkości, przebywając w. godzi- 
nę 201: km. Lokomotywa ta zbu- 


biła wczoraj angielski 


Stambule, Adanie i  Trabzonie 
(Trapezund). Do związku nale- . 
żeć będą wydawcy i cały zatrud- 
niony przez nich persone! redak- 
cyjny „a w tej liczbie redaktorzy, 
fotografowie. korektorzy itd. 


szybkość POCAJU 


dowana z okazji ostatniej koro- 
nacji ma kształt wybitnie aero- 
dynamiczny oraz najbardziej no- 
doczesny mechanizm. 


Str. 


Mowa Chamberlaina 


Premier Chamberlain wygłosił bywają zwyciężeni, to też Rząd an|wę bombardowań lotniczych w 
w sobotę w Kettermy przemówie* giełski — jak twierdzi Chamaber* 


nie, w którym poruszył szereg za 
gadnień polityki zagranicznej. 
Premier podkreślił dążenie Rzą: 
du angielskiego do prowadzenia 
po'tyki pokojowej i w związku z 
tym zaznaczył, że w wojnie nikt 
nie bywa zwycięzcą, lecz wszyscy 


lain — uczynił wszystko, by kon 
flikt w Hiszpanii nie przekształcił 
się w wojnę powszechną. Cel ten 
został osiągnięty. 

W dalszym ciągu swego prze 
mówienia premier poruszył spra- 


Za 6 dni krytyczny moment 


Sprawy czechosłowackiej 


Naczelny publicysta dyplomaty- 
czny dziennika „Epoque“ Dona- 
dieu w sposób wybitnie pesymi- 
styczny ocenia dalszy rozwój wy- 
darzeń w Czechosłowacji. Sytua- 
cja polityczna w Czechosłowacji-— 
przestała ostatnio zajmować głów 
ną uwagę opinii francuskiej i była 
przedmiotem rzadkich tylko ko- 
mentarzy. 

Jest to zasadniczy błąd—oświad 
cza Donadieu — gdyż problem cze 
ski jest daleki jeszcze od rozwią- 
zania. Należy oczekiwać, iż mo- 
ment krytyczny nastąpi z pewnoś- 
cią za jakieś 15 dni, gdy Rząd pra 
ski przedłoży parlamentowj pro- 
jekt statutu narodowościowego. 
Nie byłoby nic dziwnego, aby w 
związku z tym Niemcy poczyniły 


jak największe koncesje politycz- 
ne. 

Publicysta zaznacza, iż między 
koncesjami, na jakich zdaje się o- 
pierać statut narodowościowy, 0- 
pracowany przez Rząd praski, a 
postulatami politycznymi Niem- 
ców sudeckich istnieją bardzo du- 
że różnice, Z faktu tego zresztą 
zdaje sobie sprawę cała prasa pa- 
ryska bez różnicy przekonań poli- 
tycznych, która w doniesieniach z 
Pragi snuje przypuszczenia co do 
ewentualnego stanowiska partii 
Niemców sudeckich. 

Prasa paryska jednak stara się 
podkreślić na korzyść Rządu pra- 
skiego fakt; iż rokowania między 
rządem a Niemcami sudeckim: r 
zostały formalnie przerwane į to- 


największy wysiłek, by otrzymać | czą się w dalszym ciągu. 


Bilans 


roczny 


najazdu japońskiego 


W tym tygodniu upływa rok od 
rozpoczęcia wojny japońsko-chiń 
skiej. Japonia posiada obecnie w 
Chinach armię, złożoną z miliona 
żołnierzy oraz większą część swo 
jej floty. Straty japońskie mają 
wynosić 100 tysięcy zabitych i 400 
tysięcy rannych. Japończycy za- 
jeli obszar 875 tysięcy klm*, w tym 
10 wielkich miast. 

Straty Chińczyków są jeszcze 
większe, lecz opór ich staje się co 
raz bardziej zacięty. 

LA 


LJ 
Eskadra chińska, złożona z 14 
samolotów, bombardowała w nie 
dzielę Anking. 7 aparatów zosta- 
ło zestrzelonych przez japońskie 
hydroplany oraz baterie przeciw- 
lotnicze. Komunikat japoński 0- 


_ Na dziesięć 
skazany został 


Przed warszawskim sądem okręgo 
wym odbyła się rozprawa z oskar- 
żenia Tadeusza Konczyńskiego prze- 
ciwko Boy-żeleńskiemu o zniesławie 
nie w druku. Powodem skargi była 
książka Boya Żeleńskiego p. t. „Kró 
tkie spięcia“, w której znalazła zię 
nieprzychylna recenzja sztuki Kon- 


świadcza, że w godzinach ran- 
nych nad Ankingiem ukazały się 
4 samoloty chińskie, z których 3 
zostały zestrzelone przez lotników 
japońskich, 

Następnie nad miastem pojawi- 
ła się eskadra, złożona z 10 samo 
lotów chińskich, 2 samoloty zosta 
ły zetsrzelone przez baterie przę- 
ciwlotnicze, a 2 w ciągu walki po- 
wietrznej z hydroplanami japoń. 
skimi, W wyniku walki eskadra 
chińska została zmuszona do u- 
cieczki. 

Komunikat podkreśla następnie, 
że w pobliżu Tienkiachen na po- 
łudnio-zachód od  Kichunhsin w 
prowincji Hapeh, kanonierka chiń 
ska została zatopiona przez hy- 
droplany japońskie. 


dni aresztu 
Boy—Zeleński 


czyńskiego pt. „Zburzenie Jerozoli- 
my“, wystawionej swego asu w 
Teatrze Polskim, 

Proces zakończył się wyrokiem 
skazującym Boya żeleńskiego na 10 
dni aresztu i 50 zł. grzywny — z za 
wieszeniem wykonania wyroku na 


okres lat dwu. 


Sąd apelacyjny w Lublinie wy- 
dał wyrok w głośnym procesie 
byłego naczelnika urzędu skarbo- 
wego w Krzemieńcu — Stankow- 
skiego, szwagra b. dyrektora de- 
partamentu w min. skarbu Michal 
sk:ego, skazanego przez sąd ukrę 


gowy w Warszawie na 3 lat wię- 
zreaia. 

Stankowski został skazany za 
przywłaszczenie i nadużycie wła- 
dzy na 4 lata i 6 miesięcy więzie- 
nia. 


Deszcz ugasił pożar 


Nawałnica nad 


W niedzielę przeszła nad No-,ła na miejsce zaalarmowana straż 
wogródkiem niezwykle silna burza | pożarna, spadła ulewa, któru ugsiła 


połączona z gradem i ulewą. 
położone ulice miasta zarnieniły się 
w rwące potoki. W paru miejscach 
woda uszkodziła chodniki i bruki na 
ulicach. Grad wielkości dużych las- 
kowych orzechów pooodcinał gatąz- 
ki i liście na drzewach oraz poczy- 
nił spore szkody w ogrodach warzy- 


wnych i polach. W kilkunastu do- | b 


mach wybite zostały szyby. 

W czasie burzy zdarzył się cieka- 
wy wypadek: w aptece Delaczycxkie 
go w pewnej chwili wyb'chł pożar. 
zapaliły się sadze w prze.ra«ach ko 
minowych, poważnie zagrażając spa 
leniem całego domu. Zanim przyky” 


N.żej | pożar, 


Miasto 


w płomieniach 


W nocy około godz. l-ej wy- 
uchł w centrum Kosowa przy uli 
cy Piłsudskiego pożar, który stra* 
wił doszczętnie pięć domów wraz 
z zabudowaniami. W akcji ratun- 
kowej wzięły udział straże pożar- 
ne z Kosowa i Kut. Straty są zna- 
czne. 


Hiszpanii, podczas których bom- 
by trafiały angielskie statki i zwró 
cił uwagę, że Rząd podkreślał, iż 
prowadzące handel z Hiszpanią 
przedsiębiorstwa okrętowe czynią 
to na własne ryzyko, gdyż Anglia 
może je ochraniać tylko poza gra 
nicami terytorialnych wód hisz- 
pańskich. Frachty do Hiszpanii 
są cztero, lub pięciokrotnie wyż: 
sze od normalnych. Należy zatym 
zapytać, czy byłoby rozeądne żą: 
dać, by czyniono kroki w celu o- 
chrony tych przedsiębiorców. 
Gdyby Rząd to uczynił sprzenie- 
wierzyłby się interesom Anglii. 
W zakończeniu wskazał mówca 
na usiłowania Rządu, by dozbroić 
Anglię; przygotowania te nie zna 
czą wszakże bynajmniej, by gro- 
ziło bezpośrednie niebezpieczeń- 
stwo wojny, lub wojna w ogóle 
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Nitlerowiet kradi 


s6 
na „cele partyjne 

Trybunał karny w Gdańsku ska 
zał na karę dwóch lat więzienia, 
gdańskiego asystenta celnego w 
Kahlbude, Gustawa Woltmana, za 
sprzeniewierzenie 6 tysięcy gulde 
nów. Woltman, który w stronnic 
twie narodowo. „socjalistycznym 
piastował urząd przewódcy miej- 
scowej grupy tłumaczył się, że 
pieniądze wydał na cele partyjne. 


Król Rumunii 


wyjeżdża do Anglii 

W kołach politycznych Londynu 
kursują pogłoski, że oficjalna wi- 
zyta króla rumuńskiego, Karola Il, 
w Londynie nastąpi w połowie m. 
sierpnia. 

Królowi będzie towarzyszył w 
podróży b. premier Tatarescu. 


(o to jest „ochotnik” 
ustalił komitet nieinterwencji 


W związku z angielskim pla- | charakterze ekspertów. 

nem wycofywania ochotników cuj Poza tym pod definicję tę mają 
dzoziemskich z Hiszpanii, na o- | wejść cudzoziemcy, których praca 
statnim posiedzeniu komisji nie. | jest przeciwna zasadom komitetu 
interwencji, opracowana została | nieinterwencji. Chodzi tu przede 
definicja słowa „ochotnik. We- wszystkim o niemieckich eksper- 
dług definicji tej słowo „ochotnik* |tów technicznych, pracujących dla 
obejmuje obywateli państw, nale- | „narodowej“ Hiszpanii, których 
żących do komitetu nieinterwen. | liczba obliczana jest na 9.000 i 
cji, którzy udali się do Hiszpanii | którzy w ten sposób zostaną rów 
po dniu 18 lipca 1936 r. i walczą | nież objęci angielskim planem e- 
w szeregach, lub są zatrudnieni w wakuacji. 


Zgromadzenie robotników 
w Brześciu Kujawskim 


Przed lokalem PPS i SE skich i Gminnych i rozpisania no- 


Związków Zawodowych w Brześ- | wych uczciwych demokratycznych 
ciu Kujawskim odbyło się zgroma | wyborów do Sejmu, Senatu, sa- 
dzenie robotnicze na temat „Euro- | morządów i instytucyj ubezpieczeń 
społecznych — została przez ze- 


musiała wybuchnąć. 


Targi o port 


dia statków angielskich 


Nota rządu gen. Franco, którą 
przywiózł do Londynu sir Robert 


pa na wulkanie“, oraz „Sytuacja 
gospodarcza i polityczna Polski". 

Do zgromadzonych robotników 
i chłopów przemawiali tow. Śmie- 
chowski z ramienia OKR. PPS i se 
kretarz Rady Zawodowej, tow. F. 
Król. 

Rezoiucja, przedłożona przez t. 
Króla, a domagająca się rozwią- 
zania Sejmu i Senatu, Rad Miej- 


wane uroczyście przez gen. Fram 
co. 


branych przyjęta jednomyślnie. 

Tow. Król w końcowym prze- 
mówieniu wezwał robotników do 
masowego wstępowania w szere- 
gi klasowych Związków Zawodo- 
wych. 

Zgromadzenie zakończono w 
podniosłym nastroju okrzykiem 


„Wolność“ i odśpiewaniem „Czer 


Hodson, zawiera taką samą pro- 
pozycję w sprawie ruchu angiel- 
skich statków handlowych wzdłuż 
wybrzeży Hiszpanii republikań- 
skiej, jaką uczynił gen. Franco 
trzy tygodnie temu w Burgos, a 
mianowicie: ustalenie jednego 
portu neutralnego w Hiszpanii re- 
publikańskiej, położonego poza 
strefą działań wojennych. Bezpie- 
czeństwo okrętów, zawijających 
do tego portu, byłoby zagwaranto 


E WIADOMOSCI SPORTOWE =7 


MISTRZOSTWA JUNIORÓW OKR. merykańskim, którzy zajęli wszyst- 


PIŁKA NOŻNA 


NIEDZIELNE MECZE LIGOWE 
Wisła — Polonia 3:2 (0:1) 

Mecz bardzo ostro i szybko przez 
cały czas prowadzony. Początkowo 
Polonia była nietylko przeciwnikiem 
równorzędnym, ale nawet przeważa- 
ła, po przerwie jednak warszawiacy 
opadli na siłach i mimo, że prowa- 
dzili jeszcze na 7 min. przed końcem 
2:1, ostatecznie przegrali zawody. 
Amatorski K, 8. — Pogoń 3:1 (3:0) 

Zasłużone zwycięstwo druzyny 
AKS, która zwłaszcza w pierwszej 
połowie miała zdecydowaną przewa- 
gę nad przeciwnikiem. 

Warszawianka — Cracovia (3:1 

(8:0), 

Niespodziewane ale zupełnie za- 
służone zwycięstwo Warszawianki, 
która grała doskonale i cały czas 
górowała nad przeciwnikiem. 

Śmigły — Warta 3:2 (0:1). 

Ni ewane zwycięstwo druży 
ny wileńskiej, która okazała się 
bardziej wytrzymałą i szybką od 
przeciwnika. Warta prowadziła do 
przerwy 1:0. Po przerwie śŚmigły 
zdobywa trzy kolejne bramki, na- 
stępnie Nawrot zdobywa w 29 minut 
drugą bramkę dla Warty. 

Ruch — Łódzki K. 8. 2;2 (1:0) 

Drużyna Ruchu wystąpiła do tego 
meczu bez Wilimowskiego i Wodarza 
mimo to górowała nad przeciwni- 
kiem. Gra przez cały czas — żywa 
i ładna. 

TABELA LIGOWA 

Tabela Ligowa przedstawia 
następująco: 

1) Ruch 13 pkt. st. br. 30:19. 

2) Warszawianka 13 pkt. st. br. 
26:21. 

m anaa K. S, 11 pkt. st. br. 

:10. 


się 


Wisła 11 pkt., st. br. 15:15, 
Pogoń 11 pkt., st. br. 11:11. 
Cracovia 11 pkt., st. br, 20:21. 
Smigły 9 pkt., st. br. 18:24, 
Warta 8 pkt., st. br. 30:26. 
ŁKS 7 pkt., st. br, 11:22, 
Polonia 4 pkt., st. br. 14:25, 


PIERWSZE MECZE O WEJŚCIE 
DO LIGI 
Dąbrowa Górnicza. Union Touring 
(Łódź) — RKS Zagłębie 2:1 (1:0). 
Zasłużone zwycięstwo Łodzian. 


Lublin., Unia (Lublin) — Legia 
(Warszawa) 1:0 (0:0). Po zaciętej 
walce drużyna lubelska, 


która w pierwszej połowie miała 
przewagę. 

Toruń. Śląsk (Świętochłowice — 
Gryf (Toruń) 8:0 (2:0). Wszystkie 
trzy bramki dlą Śląska zdobył Ce- 
bula, Gra wyrównana. 

Stanisławów. Revera _ (Stanisła- 
wów) -—— Czarni (Lwów) 1:0 (1:0). 
Zashıżone zwycięstwo Revery. 

Wilno. Makabi (Wilno) — Pogoń 
(Brześć) 1:1 (0:1). Niski poziom zá- 
wodów. 

Grodno. WKS Grodno PKS 
Równe 3:2 (1:2). 

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA. 

OKRĘGU KRAKOWSKIEGO 

W dalszym ciągu końcowych roz- 
grywek o mistrzostwo piłkarskie 
Krakowa Fablok pokonał Makabi 
2:0. Do tytułu mistrza pretendują 
z" Fablok, Chełmek i Garbar- 


Według krążących pogłosek 
premier Chamberlain ma oświad- 
czyć w Izbie Gmin, że propozycja 
ta mogłaby być realna tylko wte- 
dy, o ile zostaną wyznaczone dwa 
porty na terytorium  republikań- 
skim, ponieważ, jak wiadomo, te” 
rytorium to zostało rozdzielone na 
dwie części na skutek dojścia 
wojsk gen. Franco do morza Śród 
zimnego. 


WARSZAWSKIEGO 

W niedzielę odbyło się na stadio- 
nie AZS pierwsze finałowe spotkanie 
o mistrzostwo juniorów okręgu war- 
szawskiego pomiędzy Polonią i Pwat 
tem, zakończone na remis 2:2, 

Rewanżowy mecz odbędzie się we 
środę o godz. 7,30 na boisku Polonii. 


KOLARSTWO 


J. KAPIAK WYGRYWA 
KOLARSKI WYŚCIG DO MORZA 

W niedzielę zakończony został do- 
roczny kołarski wyścig do morza, 
obejmujący dystans 1054 km. 

Rozegrano ostatni szósty etap 
Kutno — Warszawa (145 km). Me- 
ta znajdowała się w Alei Niepodleg- 
łości, gdzie zebrało się kilka tysięcy 
widzów. 

Wynik etapu szóstego przedstawia 
się następująco: 1) J. Kapiak, 2) 
Gołąb, 3) Hofsznajdr, 4) Leśkiewicz, 
5) Bienko. 

Ostateczny wynik wyścigu wyglą- 
na. następująco: 

1) J. Kapiak (Jur) 34:46:25.8. 

2) Wasilewski (Fort Bema) 34: 
57:29. 

3) Starzyński (Syrena) 35:06:37.8. 

4) Leśkiewicz (Łódzki KS) 85: 
27:12.1. 

5) Koper (Ursus) 35:29:!40. 4. 

6) Kudlak (Orkan) 35:48:27,8. 

7) Bienko (Orkan) 35:53:46.4, 

8) Zagórski (Jur) 36:00:15, 

9) Trzankowski (KSZO) 
29.8. 

10) Rzeznicki (Syrena) 36:48:11. 


36:25: 


|nne A 
NIEMCY BIJĄ ANGLIĘ 10:6 


W BOKSIE 


W Berlinie rozegrany został w 
niedzielę mecz bokserski pomiędzy 
Niemcami i Anglią, zakończony zwy 
cięstwem Niemiec w stosunku 10:6. 


PORAŻKA ZAPAŚNIKÓW POL- 
SKICH W BUDAPESZCIE 

W niedzielę rozegrany został w 
Budapeszcie międzypaństwowy mesz 
zapaśniczy Polska — Węgry, zakoń 
czony wysokim zwycięstwem druży- 
ny węgierskiej 6:1. 

Jedyne zwycięstwo dla polskich 
barw wywalczył świętosławski w wa 
dze lekkiej, bijąc na punkty Torim- 
ca. Pozostałe wyniki notujemy: 

w wadze koguciej Imrei wypunk- 
tował Rokitę. 

W piórkowej 'Toty pokonał na 
punkty Marcoka. 

W półśredniej Sowary pokonał 
Kusza 5 min. 37 sek, 

W średniej Kovacs . wypunktował 
Bajorka. 

W półciężkiej Kitka wygrał na 
punkty z Gwoździem, który — zda- 
niem prasy węgierskiej — był naj- 
lepszym reprezentantem Polski. 


NIEBYWAŁY TRIUMF 
AMERYKI W WIMBLEDONIE 


W sobotę zakończyły się w Wim- 


bledonie nieoficjalne tenisowe mi- 
strzostwa świata. Zawody przynio- 


sły niebywały triumf tenisistom a- 


wonego . Sztandaru". 
Zgromadzenie zagaił I przewod- 

niczył przewodniczący miejscowe. 

go komitetu PPS, tow. Posiadl. 


Kompletujmy materiały 
do historii Powstania 
Styczniowego 


Zarząd Główny Polskiego Towa- 
rzystwa Historycznego zwraca się 
do wszystkich posiadaczy źródeł 
do dziejów powstania styczniowe- 
go 1863 r., jako to rękopisów (li 
stów, zapisków, dzienników, pa 
miętników i t. d.) druków ulot 
nych, odezw, fotografii, przedmio- 
tów muzealnych, do » 
nia ich w formie darów lub depo- 
zytów do odpowiednich- archi- 
wów, bibliotek i muzeów. 

Niezmiernie cennym i pożęda- 
nym byłoby też spisywanie wspom 
nień i relacyj o tych wyypadkach 
6:0. i składanie ich do archiwów i bi- 

rz dwory goa 

wo : ; k A 

Lann Listy oto fak. 28 tatę, Boo TE Wszelkich informacyj w tej 
pierwszy wypadek, aby kobieta po- | sprawie udziela Sekcja „Powsta- 
wyżej lat 30-u zdobyła mistrzostwo | nia styczniowego“ Towarzystwa 
Miłośników Historii w Warszawie 


Wimbledonu. 
(St. Miasto 31). 


kie pierwsze miejsca we wszystkich 
bez wyjątku konkurencjach. 
Mistrzostwo panów, jak już poda 
liśmy, zdóbył bezapelacyjnie rudo- 
Mistrzostwo pań rozegrane zosta- 
ło w sobotę pomiędzy obiema Hele- 
nami: Heleną Wills Moody i Heleną 
Jacobs. Zwyciężyła znowu bezapela 
cyjnie Wills Moody, bijąc Jacobs 
bez wysiłku w dwuch setach 6:4, 


W grze podwójnej pań zwyciężyły 
Amerykanki Marble i Fabyan, bijąc 
bez trudu parę francusko-angielską 


wania — Yorke w dwuch setach Poszukiwanie 
6:2, 6:3. 

W gr dwó, ów mistrzo 
stwo Sc kate, Ay pó zagi nionej 


Budge — Mako, bijąc parę niemiec 
ką Henkel — Metaxa 6:4, 3:6, 6:3, 
8:6. 

'TENISIŚCI POLSCY W RYDZE 

W niedzielę rozegrano w Rydze 
dalsze walki w międzynarodowych 
mistrzostwach tenisowych Łotwy. 

W grze pojedyńczej panów Igna- 
cy Tłoczyński pokonał Czecha Am- 
broza 6:4, 6:1, 6:2, kwalifikując się 
do finału, w którym walczyć będzie 
z Czechem Kosekiem. Ten ostatni 
wyeliminował w półfinale Węgra 
Poetoe 6:4, 6:3, 7:5. 

Ksawery  Tłoczyński odpadł w 
ćwierćfinale po zaciętej walce z Wę 
grem Poetoe 3:6, 6:1, 4:6, 6:1, 1:6. 

W półfinale gry pojedyńczej pań 
Jacobsenowa pokonana została przez 
Węgierkę Szomogy 0:6, 2:6. ji 


Umysłowo chora 2l-letnia Pesa Gold- 
berg wydaliła się z domu ojca Moszka 
Goldberga w Józefowie k Biłgoraju i nie 
powróciła. Dziewczyna ma włosy rude, 
wzrost średni. 

Kto by miał wiadomość o zaginio- 
nej proszeny jest o powiadomienie aroz» 
paczonych rodziców. 


Morderca oddał 
sie w rece policji 


Okolo północy w sobotę do U- 


LEKKOATLETYKA rzędu Śledczego zgłosił się Ta- 
KOBIECY deusz Michalak, lat 21, który, jak 

MECZ LEKKOATLETYCZNY  |donosiliśmy, dokonał  ohydnej 
LODZ — SLASK 60:43 zbrodni na osobie Haliny Woło- 


W Katowicach rozegrany został 
mecz lekoatletyczny Łódź — Śląsk, 
zakończony zwycięstwem Łodzi w 
stosunku 60:43. 

LEKKOATLETKA POMORZA 
POKONAŁY POZNAŃ 

W Grudziądzu rozegrany został 
międzyokręgowy mecz lekoatletycz- 
ny pań Pomorze — oznań, Pzakoń- 
czony zwycięstwem Pomorzanek 
65:39 pkt, 

ZWYCIĘSTWO LEKKOATLETÓW 
NIEMIEC NAD FRANCJĄ 

W niedzielę rozegrany został na 
stadionie olimpijskim w Paryżu mię 
dzypaństwowy mecz lekkoatletycz- 
ny pań Pomorze — Poznań, zakoń- 
zwycięstwem Niemiec 105:46. 


PŁYWANIE 


MISTRZOSTWA POLSKI 
W PIŁCE WODNEJ 


chówny, lat 18, zam. przy ulicy 
Chłodnej Nr. 60 w Warszawie, 
zadając jej szereg ran nożem fiń. 
skim. i 

Michalak od roku bywat w cha 
rakterze narzeczonego. u Woło- 
chów. Pracował jako drukarz w 
fabryce toreb przy ul. Tłomackie. 
Zawarciu małżeństwa sprzeciwia- 
ła się matka Wołochówny. Micha 
lak niejednokrotnie groził jej za- 
bójstwem w razie, gdyby nie mógł 
jej poślubić, W sobotę około g. 16 
gdy w mieszkaniu była sama Wo- 
łochówna, wykonał swe zbrodni- 
cze zamiary. 

Po dokonaniu zbrodni morderca 
wałęsał się po ulicach miasta, nie 
wiedząc co z sobą zrobić, aż wre 
szcie około północy zdecydował 
się oddać w ręce sprawiedliwości. 
Osadzono go w więzieniu. 


1) Giszowiec 12 pkt. st. br. 16:3, 
2) EKS. Katowice 6 ptk. st. br. 

17:6 

3) AZS. Warszawa 6 pkt. st. br. 


8:5, ARTE PCC AOC UE O TEET RLZ 
4) KZO Ostrowiec 6 gier st. br. 
1:6, 


„ 5) Hakoach Bielsko 2 pkt, st. br. Jednaj nowych 
AA A ESR prenumeratorów I 


> 


r i będziemy 


niemiłą woń rąk, nóg 


— 


Problem wyborów, który w o- dynamiki, dla pogłębienia naszej 


becnej dobie politycznej, wysu- 
nął się siłą rzeczy na pierwszy 
plan, wypływa z momentów naj 
bardziej zasadniczych. W grę 
wchodzi zagadnienie samodziel- 
nego decydowania przez społe- 
czeństwo o swym losie, zagad- 


nienie udziału mas pracujących 


w gospodarzeniu krajem. 
Ale obok tych podstawowych, 
pierwszorzędnych motywów, któ 


re podnoszą sprawę wyborów do 
roli przełomowego problemu, w 


dzisiejszej sytuacji, które wią- 
żą z wyborami zagadnienie prze- 
kształcenia form naszego bytu 
politycznego, są i inne jeszcze 
względy, które stwarzają konie- 
czność powzięcia możliwie naj- 
prędzej decyzji wyborczej, 
Wybory, powszechne i uczci- 
we, to jedyna forma i 


e- 
dzenia się opinii publicznej. Bez 
względu na to, jaki jest system 


rządzenia, trzeba wiedzieć co 
społeczeństwa tam w rzeczywi- 
stości sobie myśli, trzeba wie- 


dzieć, jakie prądy w nim nurtu- |; 


ją, i jaka jest istotna ich siła. 

awet rządy najbardziej autory- 
tatywne, monarchistyczne czy dy 
ktatorskie, odczuwają tę potrze- 


bę i starają się na swój sposób o 


tym dowiedzieć, śledząc bacznie 
przejaw każdej myśli, zdobywa- 
jąc informacje o nastrojach lu- 
dności na drodze tajnego wywia 
du. Próbujcie zapoznać się z ak- 
tami, jakiegokolwiek rządu, ste- 
rującego nawą państwową bez 
udziału społeczeństwa, z jakiej- 
kolwiek epoki, wszędzie znajdzie 
cie obszerne raporty i sprawoz- 
dania, podające do wiadomości 
zaniepokojonego władcy, jakie i- 
dee, poglądy i myśli krążą w naj 


szczy, bo zniszczyć nie jest w 
stanie. Nurt nie przestaje istnieć, 
lecz staje się podziemnym. Trze- 
ba przyłożyć ucho do ziemi, aby 
go uchwycić, I przykłada się u- 
cho skwapliwie, 

W państwie wolnym, które od 
rzuca zapędy totalistyczne, któ- 
rego los zależny jest od posta- 
wy moralnej społeczeńctwa, do- 
kładna p Pn opinii publicz- 
nej, nastrojów i istotnych ] 
dów, -jest tym Kardzłej MO 
wną koniecznością, 

I niema — powtarzamy — lep 
szej drogi, aniżeli wybory. One 
dają obraz jasny, wyraźny, nie- 
słałszowany, bez tural- 
nych skrzywień, bez esad- 
nych zniekształceń. „Wszystkie 
inne sposoby ja się 
opinii publicznej są zawodne. 
Prasa niewątpliwie stanowi rów 
nież odbicie nastrojów społeczeń 
stwa. Ale z kneblem cenzury na 
ustach, zależna od irudnych wa 
runków materialnych, będąca nie 


„| takich grup i grupek 


znajomości rzeczy. Wybory dają 
nam właściwe poznanie, pozwa- 
lają zobaczyć prawdę w całości, 
przekazują nam najwierniejsze 
odbicie rzeczywistości, 

A my tych wyborów, takich, 


względem znaczyły, dawnośmy 
już nie mieli. tatnie wybory 
parlamentarne miały raczej tyl- 
ko wymowę negatywną. Dowio- 
dły czego społeczeństwo w swej 
przygniatającej większości sobie 
nie życzy, A od czasu ostatnich 
normalnych wyborów tak wiele 
się zmieniło! Tyle faktów zasa- 
dniczych w polityce wewnętrz- 
nej i zewnętrznej. Śmierć marsz. 
Piłsudskiego, dekompozycja o- 
bozu rządowego, nieudane do- 
świadczenie z nową ordynacją 
wyborczą, a obok tego wyłonie- 
nie się potęgi hitlerowskiej, za- 
grożenie naszej granicy zachod- 
niej, Fakty te musiały wywrzeć 
wpływ na postawę  społeczeń- 


ształtowało się oblicze polskiego 
społeczeństwa? Jaka dokonała 
się w poglądach ewolucja? Od- 
powiedzi na to dać mogą tylko 


wybory. 

= okresie takim jak obecny 
i się całkowicie istotna pro- 

porcja sił, Sytuacja taka sprzy- 

ja powstawaniu grup, 

które czynią wiele hałasu koło 


geredsiamié jako siłę polityczną. 
ry za 


zapowiada taki czy inny prze- 
łom, taką czy inną rewolucję, pra 
sa żądna sensacji pisze o tym od 
czasu do czasu i obóz gotowy, I 


oo niemiara. A z drugiej strony 
wielkie obozy polityczne, repre- 
zentujące dążenia najszerszych 
mas społecznych, skupiające po- 
kaźną część polskiego społeczeń 
stwa, są postawione poza nawia 


PŁY 
„POLSKA PŁYT 


Z komunizmem w Polsce coraz 
gorzej. Wypadki w ZSSR., w Kom 
internie, prześladowania polskich 
komunistów w Moskwie i t. d. o. 
gromnie zdepopularyzowały ko- 
miinizm w masach. Głęboki kryzys 


niewątpliwy. 
Przed nami ciekawa odezwa, 
wydana pono przez „starych 


działaczy K.P.P.", Atakuje socja- 
listów, a po tym bierze w obronę 
Leńskiego: 

„Długoletni nasz wódz, general- 
ny sekretarz naszej partii — to- 
warzysz Leński, pod  kierowni- 
ctwem którego partia nasza wyro- 
sła, okrzepła i zahartowała się w 
codziennych bojach klasowych — 
zostaje ogłoszony szpiegiem. 

Czy to jest możliwe? Niepra- 
wda. Nie wierzymy temu. Nie wie 


PECETA RER RECT PPP OE SEA 


100 sił męskich uzyska Pan, — 

stosując aparat Nr. 111. 
Naukową broszurę wysyłamy bez- 
płatnie, dyskretnie „Inventus*, War 


szawa, Aleje Jerozolimskie 35, R. 


Niemiła przygoda milionera 


a 
N È pokładzie wielkiego. okrętu 


weów i = 
tatorów pojkotowajo" coraz m 
niej znanego w Kurcpie i Ameryce 
milionera, właściciela Bładów 


, że tym 
preparatem potrzebnym bogatemu 
amerykaninowi był Sudoryn Ap, Ko 
walskiego, środek part pot i 

pach, tak 
przykrą dla otoczenia. Gdy kapitan 


okrętu dowiedział się o t rzy- 
krym bojkocie towarzyskim, -s 


któreby naprawdę coś pod tym 


TY GRAMOFONOWE 


owe i zagraniczne w wielkim wyborze poleca firma 


| 


sem czynnego życia politycznego. 
I trzeba dopiero wyborów, aby 
ta atmosfera się oczyściła, aby 
nicość butnych i hałaśliwych 
grup wyszła na jaw, aby groma- 
dki nadrabiające miną i udające 
siłę, rozsypały się w pył i znikły 
bez śladu, nie zostawiając za so- 
bą żalu, i aby wielkie ruchy ma- 
sowe zajęły należne sobie miej- 
sce, krótko mówiąc, aby wszyst- 
ko wróciło do swej istotnej mia- 
ry. W świetle uczciwych wybo- 
rów wszystko co zostało sztucz- 
nie wydęte, spadnie do swych 
rzeczywistych rozmiarów i zgu- 
biona perspektywa polityczna zo 
stanie odnaleziona. 

Wybory odsłonią dopiero pra- | 
wdziwe społeczeństwo. Już czas 
najwyższy, aby to nastąpiło, aby 
niekłamana opinia publiczna wy 
powiedziała się w spoób dobitny 
i wyraźny. Jej głos jest niecier- 
pliwie wyczekiwany. I JAKŻE 
W DZISIEJSZEJ SYTUACJI 
POTRZEBNY. 


A. PRÓCHNIK. 


Str. 3 


nowe wybory: 


Przegląd prasy 


DOKOŁA „KONSOLIDACJI“. 
WIELKI FRONT „NARODOWY“. 
„GAZETA POLSKA* O ENDECJI. 

WIDMO GRAŻYŃSKIEGO. 

Zamęt w obozie b. „sanacji“ 
wzmaga się . Coraz więcej prze- 
różnych koncepcyj „konsolidacyj- 
nych“. Konserwatywny - „Czas“ 
(chyba w imieniu całej grupy „na 
rodowych piłsudczyków'?) pro. 
ponuje zorganizowanie WIELKIE- 
GO „FRONTU NARODOWE- 
GO“. Czyli prawicowego. Inny» 
mi słowy rezygnuje z konsolida- 
cji powszechnej. Chciałby do te- 
go „frontu“ włączyć TAKŻE EN- 
DECJĘ. Czyni jej tylko wyrzuty, 
że stoi na uboczu: 

A jednak warunki w jakich po- 
wstawały organizacje narodowe, 
walka o wpływy, szereg uprzedzeń 
czysto personalnych, powodują, że 
idea szerokiego frontu narodowe- 
go jeszcze nie zupełnie dojrzała 
do realizacji. Egoizm partyjny, mo 
nopolizowanie wpływów, taktyka 
ustawicznego wyczekiwania, a 
właściwie bierności politycznej, li- 
cytacja w hasłach i programach 
nie pozwalają jeszcze na szerokie 


Towarzystwo Osiedli Robotniczych zawiadamia, że wobec osta- 
tecznego ustalenia sposobu przydziału mieszkań robotniczych w do- 


mach T. O. R. na Grochowie przy ul. 


Podskarbińskiej, robotnicy 


pragnący otrzymać przydział mieszkania w tych domąch, mogą skła- 

dać podania wyłącznie za pośrednictwem swoich zakładów pracy. 

Uwzględniane będą tyłko podania pracowników zatrudnionych w 

zakładach położonych bezpośrednio w najbliższym sąsiedztwie 

z Osiedlem T. O. R. na Grochowie, nie dalej jednak, niż w promieniu 
1 km. od Osiedla. 


(arześcijańsiwa a antysemickie zdziczenie 


Po napadzie na ks. Pudra 


W KOŚCIELE (!) warszaw- 
skim został czynnie znieważony 


ksiądz katolicki — w chwili,. gdy 


w komży zmierzał ku ambonie. |, 
mnoży się Mówimy o księdzu Pudrze, z po- 
Żydzie. 


chodzenia 
Kat. Agencja Prasowa donosi 
o tym w nast. słowach: 


W niedzielę 3-go b. m, gdy 
ksiądz Tadeusz Puder, rektor ko- 
ścioła Św. Jacka w Warszawie, 


66 Warszawa, MARSZAŁKOWSKA 104 
(wprost Dworca Głównego) 


Losy komunizmu w Polsce 


rzymy temu kłamstwu dlatego, że 
tow. Leński ma za sobą przeszło 
30-lat pracy w nielegalnym ruchu 
rewolucyjnym, bo nie kto inny, 


zbliżał się W KOMŻY I STULE 
do.ambony podczas sumy, by wy- 
głosić kazanie, ś osobnik do- 
padł z tyłu ksi 
NIE UDERZ 


WIE GO POTURBOWALI. Przy- 
była policja odstawiła do komisa- 
riatu napastnika, którym się oka- 
zał Rafał Michalski, zamieszkały 
przy ul. Piwnej. Stan poturbowane 
utrudnia 


K. A.P. potępia napaść w sło- 
wach bardzo stanowczych: 
Musimy z całą stanowczością 
napiętnować _ BARBARZYŃSKA 
napaść na kapłana, która świad- 
czy, niestety, o posuwającym się 
u nas ZDZICZENIU OBYCZA- 
JÓW, tak, że nawet świątynie na- 
sze, święte czynności i sakrement 
kapłaństwa NIE POWSTRZYMU- 
JĄ ZBRODNIARZY OD "TEGO 
RODZAJU NAPAŚCI. 
KAP przypomina przy tej spo- 
sobności, iż ks. Puder oświadczył 
w swoim czasie, że jest POLA- 


jak kierownictwo z Leńskim na| KIEM — pod względem narodo- 


czele doprowadziło do wspaniałe- 
go rozwoju naszej partii, 
Dziś cały dorobek legł w gruzy. 


wościowym. 
Rzadko solidaryzujemy się z 
opiniami Kat. Agencji, ale tym 


Komu to było potrzebne? Tylko i| "azem — TAK! Istotnie napaść — 


wyłącznie faszyzmowi. 

Czyż my komuniści mamy się 
temu wszystkiemu biernie przy- 
glądać? Czyż mamy pozwolić na 
dalsze rozbijanie naszego ruchu, 
który z takim uporem i nakładem 
sił budowaliśmy ? 

Zacznijmy przedewszystkiem od 
przepędzenia mianowanych, czort 
wie przez kogo, członków K. W. 
K, O. i KC." 

I tak dalej. 

Kto naprawdę wydał tę odezwę 
— nie wiemy. W każdym razie 
chaos w szeregach K.P.P. ogrom- 
ny. 


Pokwitowania 


Na przystań im. dr. Michałowicza 
L. B. zr. 50. 


Na obozy Czerwonego Harcerstwa 


„barbarzyńska”. Istotnie „ZDZI- 
CZENIE OBYCZAJÓW". Praw 
da. Ale skąd wzięło się to „zdzi- 
czenie obyczajów*? Przypadek? 

NIE. Obecnie niektórzy twier- 
dzą, że napastnik, szewc Michal- 
ski, pracujący w zakładzie p. Bień 
kowskiego, „zdradza obiawy cho- 
roby umysłowej”. Możliwe, ale na 
wet w tym wypadku, dlaczego od- 
ważył się uderzyć księdza w koś- 
ciele? Co wpłynęło na — przy: 
puśćmy — niezrównoważoną psy- 
chikę Michalskiego? 

Niezawodnie jest ofiarą dzi 
kiej NAGONKI ANTYSEMIC- 
KICKIEJ, trwającej na łamach 
„ABC“, „Falangi“, „W. Dzienni- 
ka Narodowego“ i paru popołud: 
niówek od dłuższego czasu. A pra 
sa OZON*owa oczywiście sekun 
duje — posuwając się za „narodo- 
wa“ w pewnej odległości. 

Stwarza to warunki zbiorowej 


natychmiast  milionerowi pudełko | Składa tow. St. Trzeciak, jako 

mengn parom ad Ap. Kowalskiego dowòd podziękowania za bezinte- ać Coprawda ta sama an- 

wraz ze sposo użycia. i P semic. siebie 

ka opat T w aaen oma | ge penema e PWY DOG b pkałolskę A podked 
z powro s i, 2: EA nec ÓW 

do towarzystwa podróżnych. Chociaż | Do dyspoz. Centr. Kom, Zw, Zaw.| "el »chrystimnizm“. Ale to 


wy: brzmi jak wyją- 
tek z fantastycznej powieści, to jed- 
nak zapamiętajcie ją sobie. Gryzący 
pot i niemiła woń rąk, nóg i pach 
jest uleczalna i usuwalna. Znany a 
niezastąpiony Zgórą od pół wieku 
puder Sudoryn Ap. Kowalskiego w 
pudełku z sitkiem usuwa pot i nie- 
miłą woń. Do nabycia we wszystkich 
aptekach, składach aptecznych, dro- 
geriach i perfumeriach, 


w myśl wezw. z dn. 14/8 1936 r. 
składa tow. St. Trzeciak zł.5, jako 
dowód podziękowania za bezintere- 
sowne załatwienie sprawy. przez 
dr. Birencwajga. 

Na Robotn. Tow. Przyjaciół Dzieci 


„chrześcijaństwo jest gdzieś w 
dalszych zakamarkach, Na fron 
cie — NIENAWIŚĆ; dzika næ 
gonka! skoncentrowanie wszyst- 
kich emocyj na jednym punkcie, 
na jednym temacie! Nie ma już, 
widać, w Polsce palących proble- 


na ręce tow. T. Arciszewskiego |mów — JEDEN tylko jest „pro- 
składa Bolesław Piłatowicz i Sta- |blem*: bij Żyda! 


nisław Lipiński zł. 15. 


Tak „ogłupia się Polskę“, wedle 


groma | chrześcijaństwie już nie pamię: 


dalsze | zareagować! 1 p. Michalski idzie 


zjednoczenie narodowe. Ten stan 

rzeczy można tłumaczyć różnymi 

względami. Przede wszystkim pe- 
wną degeneracją polityczną, spo- 
wodowaną zbyt długim trwaniem 

w zasadniczej pozycji i zbyt dłu- 

gim odsunięciem od władzy w Pań 

stwie. 

Mimo tych zastrzeżeń, „Czas“ 
wzywa endecję do opamiętania 
się, do zgody z innymi grupami 
„narodowymi“ (w sanacji), - bo 
MOŻE NADARZYĆ SIĘ CHWI- 
LA OSOBLIWA: 

Jak w życiu jednostki, tak i na- 

rodu nadarzają się tylko nieliczne 

chwile, w których aktywna posta- 
wa decyduje na długo o powodze- 
niu. Mamy wrażenie, że w naj- 
bliższym okresie czasu chwiła ta 
może się nadarzyć i jeśli nie za- 
stanie frontu narodowego przygo- 
towanym, może.być zmarnowaną. 

Jednocześnie inny konserwatyw 
ny dziennik „Słowo“ piórem p. 
Lup. zarzuca socjalistom, że są 
„faiwni*. Pragną nowej ordyna- 
cji i nowych wyborów. Tymczasem 
może przyjść p. Grażyński i zrobi 
takie „wybory“, że ha! 

Ale powiedzmy odrazu. Postu- 
laty P. P. S. wydają się nam po- 
litycznie naiwne, lecz są uczciwe. 
Cóż robić! oni wierzą, że jeśli or- 
dynacja wyborcza będzie „demo- 
kratyczna', to Sejm będzie do- 
skonały, a jak Sejm będzie „de- 
mokratyczny* — to rządy będą 
świetne, a jak rządy będą „demo- 
kratyczne* to wogóle będzie raj 
— i pokój, i dobrobyt, i koniec 
walk narodowościowych. 

Nie, panie Lup., — tak sobie sy- 
tuacji wcale nie wyobrażamy. Wi- 


trafnego wyrażenia konserwatyw 
nej „Polityki“. Czyż podobna się 
dziwić, że w głowach różnych Mi- 
chalskich powstaje chaos? O 


ta — pamięta jeno o Żydach! 

I oto czyta, że Żyd (z pocho- 
dzenia) stał się — KSIĘDZEM!... 
W słabej psychice to nie może 
się zmieścić! Żyd — księdzem? 
Niepodobna! Trzeba jakoś na to 


do kościoła.. Po miłość? Nie — 
po ulgę dla swej nienawiści. 

Takie są rezultaty obłędnej na 
gonki antysemickiej, 

A teraz parę słów pod adresem 
kleru. Ks. Puder objął kościół św. 
Jacka po znanym żydożercy ks. 
Trzeciaku. Ciekawy zbieg okolicz- 
ności. Otóż chodzi o to, czy kler 
zamierza TOLEROWAĆ (a nie- 
raz popierać) dziką nagonkę an- 
tysemicką w Polsce? Niedawno 
czytaliśmy w jednym z klerykal- 
nych pism ostry wypad przeciw 
ko wodzowi katolików francw 
skich Maritainowi — między in 
nymi zato, że Maritain nie jest 
antysemitą (wrócimy niebawem 
do sprawy Maritaina), 

„ZDZICZENIE OBYCZAJÓW”, 
— tak, ks. Kaczyński, szef KAP, 
ma rację. Zdziczenie, istotnie, Ale 
ze  zdziczeniem trzeba WAL: 
CZYĆ! 

Napaść na dra i prof. ks. Pudra 
podkreśliła jeszcze raz fakt, że po 
między wielką podstawową praw- 
dą etyki chrześcijańskiej (miłości 
bliźniego) a dziką nagonką anty- 
semicką nie ma nic wspólnego. 

NIE TRZEBA O TYM ZAPO. 
MINAĆ! 


K. CZAPIŃSKI 


P. S. Ciekawe, że nasza bogobojna 
antysemicka prasa stara się pisać o na- 
padzie Michalskiego jaknajmniej. Dwie 
miary, — jak zawsze. 

Tylko „N, Rzeczpospolita" pisze wy- 
raźnie: 

„Mamy więc tu do czynienia ze ZOR- 
GANIZOWANYM NAPADEM, którego 
technikę wypracowano DROBIAZGO. 
WO, przydzielając zbirowi odpowiednią 
„pomoc“. 

To nie odruch szaleñca, lecz na ZIM- 
NO OBMYŚLONA | WYKONANA 
ZBRODNIĄ!“ 

Dziennik wiąże napad z agitacją pol. 
skich agentur RASISTOWSKICH ośrod- 
ków. 


Czytajcie 
prasę socjalistyczną 


dzimy tylko w nowej ordynacji I 
nowych wyborach DROGĘ do zdo 
bycia głosu dla mas, a więc także 
terenu dla dalszych walk. A „Sło- 
wu“ chodzi o rozgrywki z „Napra 
wą“ i przygotowanie roku 1940. 
W tym kierunku idą plany... „Sło. 
wo“ gwałtownie nawołuje do u- 
zgodnienia „GÓRĘ“ legionową. 
Jednocześnie OZON-owa „Ga. 
zeta Polska“ daje ostrą odprawę 
endecji, która niedawno w 
głównym organie podzieliłi Pol. 
skę na „kraj legalny" (sanację) i 
„kraj rzeczywisty“ (endecy prze- 
de wszystkim). W „kraju legal- 
nym“ „kraj rzeczy wisty jest nie0= 
becny“. Właśnie to ostatnie sło- 
wo rozgniewało „Gazetę“, Zjadli- 
wie pisze o targowiczanach: 
W tej moralności dźwięczy 


przezorności i wstydu; niczym 

była dla nich ta Polska, w której 

oni pierwszej roli nie wiedli, w. 

której owszem swojemu musieli 

ulegać"... 

Genealogia „kraju rzeczywi- 
stego“ jest —jak widzimy — naj- 
bardziej prawowita i „narodowa”. 
Tak polemizują i walczą — ze 

sobą i z innymi — przeróżne od. 
tamy b. sanacji Jak widzimy, roz 
dźwięki ogromne. „Czas“ na. 
mawia endeków do porozumienia, 
a „Gażetą Polska“ zarzuca ende- 
cji — TARGOWICĘ. 
O AMNESTJĘ DLA POLITYCZ- 
NYCH. 

Rzecz znamienna — krakowski 
„IKC“ woła o AMNESTIĘ DLA 
WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH: 

Jest rzeczą wysoce szkodliwą 


Jest rzeczą wysoce nie pedago* 
giczną, aby w czasie, gdy potrze- 
bne jest zjednoczenie wszystkich 
w dzie» 


Uwagi słuszne. r 
UROCZYSTOŚCI „SIŁY“ W OR- 
ŁOWEJ W CZECHOSŁOWACJI. 

Uroczystości te wypadły WSPA 
NIALE. Donosi o nich obszernie 
„Robotnik Śląski*, podkreślając 
udział towarzyszy z Polski z tow, 
REGEREM na czele: 

Uroczystość zaszczycili swoją 0» 
becnością liczni drodzy nam bra- 
cia z Polski na czele z niestrudzo- 
nym, sędziwym towarzyszem Re- 
gerem, założycielem i budowni- 
czym Stow. „Siły“. Przybyli gro- 
madnie wraz ze swą orkiestrą 1 
zawodnikami, nadając tak uroczy 
stości charakter  nierozdzielnego 
braterstwa. Przybył także oddział 
niemieckich towarzyszy, nie mniej 
szczerze witany; były tłumy mło- 
dzieży i przyjaciół — razem wiel- 
ka swojska rodzina robotnicza. 
Pieknie wypadk ogromny PO- 

CHÓD: 

Pochód liczący okrągło 2.000 u- 
czestników, był przedmiotem ży- 
wej sympatii publiczności. Przy- 
patrywał się mu tow. Tadeusz Re- 
ger, gorąco pozdrawiany przez u- 
czestników okrzykami „Cześć“ 1 
podniesieniem pięści, Zdrowie Re- 
gera nie pozwoliło mu iść w po- 
chodzie, ze wzruszeniem patrzył 
tylko na pochodującą młodzież, od 
powiadając podniesieniem ręki na 
wyrazy hołdu. „Piękny, imponują- 
cy pochód”, powtarzał kilkakrot- 
nie nasz Wódz. 
Duże wrażenie zrobiły — jak 

donosi „Robotnik Śląski" — de- 
pesze z Polski: CKW. PPS. i Gł. 
Zarządu TUR-a. K. CZ. 

EDESTEN RUM". ZWZ IEEE ESR TE 


W związku z ustawą o nowym po* 
dziale „ terytorial- 
nym R. P., która weszła w życie w 
dniu 1 kwietnia 1938 r. wydaliśmy 
barwną mapę w rozmiarze 104 x 74% 


p. © 
RZECZPOSPOLITA POLSKA 
w nowym podziale 1:1.500.000 
Cena zł. 4.50. Z uwagi jednak, że 


wy y cenę obni- 
żamy do kwoty zł. 2.50 i to łącznie m 
wał i przesył- 


Autoryzowany przekład z hiszpańskiego Edwarda Boyć (tekst skrócony) 


' Dr. Negrin 


` ŁUPIESCY CUDZOZIEMCY 


. Hiszpania krwawi dlatego, że 
nieposkromione ambicje krajów, 
dla których prawa narodów są ni- 
czym, spadły na nią, jak sępy, wi- 
dząc w. naszej ojczyźnie łakomy i 


łatwy kęs zaspokojenia swych» pra- py lub partii. Od początku naszej 


gnień. Olbrzymie bogactwa poten 
cjalne. uprzywilejowane położe* 


nie. geograficzne, jedyne w Euro" | że walczymy o respektowanie wo* 


pie — to niezła przynęta, na to, 
aby przeprowadzić diabelskie ma- 
chinacje, które gdyby nie nasz ' 
siłek. SS postawić haniebny 
kres historii naszego kraju. To 
prawda, że niektórzy z naa, Hisz- 
panów, oddali wrogom teren pod- 
minowany już przez machiawel- 
ską kombimację. Wewnętrzne wal- 
ki narodu, którego uczucia naro- 
dowe zostały przytłumione. dzięki 
małostkowej i nędznej polityce, 
pozwoliły zatruć wspólne życie o- 
bywatela, prowokując, metodami 
demagogii, gwałtu, doprowadzając 
da osłabienia władzy państwa i bu 
dząc wzajemną nieufność między 
żywemi instytucjami Narodu, a o 
bywatelami. W ten sposób stwo- 
rzeno atmosferę, w której bunt 
mógł się wydawać obroną, zaś 
„pronumciamento* miarą zapobie 
gawczą. Bunt i „pronunciamento“ 
starały się przedstawić światu pod 
maską aeee rewolucji“. Na 
triumfie kasty i frakcji chciano u- 
stanowić polityczną, wojskową i e- 
Konomiczną hegemonię. 


-LUD HISZPAŃSKI CZEKA 
"NA GODZINĘ ODWETU. 


` Padliśmy ofiara niepomiernych 
ambicyj jednych, raz przeciętno: 
ści.i tchórzostwa drugich. Walczy 
my, aby ocalić Hiszpanię przed 
dominacją pierwszych i przed złu 
pieniem jej przez wszystkich. Lu 
dzie nasi ustępują wówczas, gdy 
nie mogą już utrzymać danej pię: 


i i 


Tytus Filipowicz 


Mowa premiera Negrina 


II. 


dzi ziemi, ustępują, nie po to, aby |n 
, uznać się za zwyciężonych, lecz by 
(czekać na godzinę odwetu. Tak 
było w Madrycie, tak było w Ka- 
talonii, tak dzisiaj jest w prowim- 
cji Lewantu i Extramadurze. Za- 
pytajcie tych wspaniałych bojow* 
ników 43 dywizji, która po kilku 
miesiącach nieustannych walk, 
prawie bez nabojów do karabi- 
nów i bez artylerii (jeszcze raz 
święta nie - interwencja) — cof- 
nęła się z frontu w wzorowym po 
rządku, aby przejść przez granicę 
francuską. Tam na ziemi francu- 
skiej powtórzył się plebiscyt III 
dywizji, dając dowód światu — 
tak jakby jeszcze dewodów było 
i trzeba! — po której stronie opo* 
wiada się lud hiszpański! 


O CO WALCZĄ HISZPANIE? 


* Tak, mamy swoje racje, aby 
wierzyć w zwycięstwo! Czemuż w 
przeciwnym razie; mielibyśmy 
walczyć? Jeżeli Rząd domaga się 
od ludu wytrwani* aż do końca, 
za cenę największych ofiar i po* 
święceń, to dowodzi, że nastąpiło 
całkowite zidentyfikowanie zasad 
między rządem a ludem. Nie wol- 
no by było żądać ofiary w imieniu 
określonej ideologii jakiejś gru: 


tragicznej odyssei wszystkie rzą: 
dy Republiki powtarzały prawdę, 


li narodowej, o zapewnienie Hisz- 
panii ABSOLUTNEJ NIEPODLE- 
GŁOŚCI. Niepodległość ta oznacza 
uwęlnienie się od najeźdźcy, i od 
jakiejkolwiek opieki, oznacza po: 
lityczne, ekonomiczne i społeczne 
życie, kierowane i regulowane tyl- 
ko przez Hiszpanów. Walczymy 
o integralność Hiszpanii, nie chce- 
my dopuścić bowiem do żadnych 
koncesji, do żadnych hipotek na 
jej terytorium, ani na półwyspie, 
ani na wyspach, ani w krajach 
naszego protektoratu. WALCZY- 
MY O REPUBLIKĘ LUDOWĄ, 
O CHARAKTERZE DEMOKRA- 
TYCZNYM. 


Monarchia straciła wszelką ra 
cję bytu, zaś dynastia oznaczałaby 
wciągnięcie Hiszpanii w orbitę in- 
nego kraju. Walczymy o rząd pra- 
womocny, i o silną władzę wyko 
nawczą, zależną od woli narodu. 

Rząd nasz stawia państwo ponad 
partiami — partie te uznają ” 
swej strony, że ich główna misja 
polega na służbie zbiorowości na- 
cjonalnej. Walczymy, aby wola 
Hiszpanii, wyrażona w  swobod:* 
pym plebiscycie, zaraz po ukoń: 
czeniu wojny, określiła polityczne 
i społeczne życie Republiki. 

Walczymy, aby zapewnić posza* 
nowani' dla osobowości - indywi* 
dualnej tych wszystkich narodów, 
które tworzą poszczególne części 
Hiszpanii. Jedność na zewnątrz i 
różnorodność elementów na wew. 


2) 


W potrzasku 


Urywek wspomnień 


sio były to czasy pełne sprzecz- 

ności wewnętrznych i. rozterki. 
+ Ludzie, reprezentujący w P.P.S. 
kierunek niepodległościowy, w r. 
1905 -zostali usunięci na.plan dru- 
gi, a- stworzona przez. nich. Orga- 
nizacja Bojowa stała się tarczą 
ataków ze strony oficjalnego za. 
rządu Partii. .C. K.R.,. złożony. z 
t.'zw..„Jewicowców*, zarzucał Or. 
ganizacji Bojowej .„nacjónalizm”, 
„romantyzm“, „zdradę“ - solidar- 
ności. z proletariatem rosyjskim, 
lęcz w gruncie rzeczy te .zarzuty 
były „zasłoną dymną. 

- Wreszcie jesienią 1906 r. nastą. 
pił rozłam, niepodległościowcy wy 
łamali się, zakładając Frakcję Re- 
wolucyjną P.P.S. Zaraz po roz- 
łamie hasło niepodległości i pro- 
paganda obowiązku przygotowy- 
wania się do walki znalazła moc- 
ny oddźwięk wśród robotników i 
młodzieży. Lecz gdy następne -la- 
ta iw Polsce i na całym terenie 
imperium rosyjskiego zadawały 
ruchowi rewotucvjnemu klęskę po 
klęsce, — poczęlo słabnąć wszyst 


ko „co było opozycją w stosunku 
do Rosji, natomiast poczęły trium 
fować wskazania politycznej zgo- 
dy z Rosją i teoria „organicznego 
wcielenia“ Polski do Rosji. Pomi 
mo usiłowań, o jakich mówimy da 
lej, w latach 1910, 1912 i w,przed 
dzień wybuchu wojny 1914 r. na 
stroje ugodowe w "społeczeństwie 
polskim zaboru rosyjskiego zapa- 
nowały tak powszechnie, że roz- 
bijały się o nie jak o mur nieprze- 
byty usiłowania  niepodległościo.- 
wej propagandy, a Piłsudski, 
wszedłszy na czele swych oddzia- 
łów w Kieleckie, długo skarży? się 
na lodowatą obojętność miesz- 
kańców Królestwa. 

W latach 1906 —.1914 Frakcja 
Rewolucyjna P.P,S. była, w zbie- 
rającym morzu ugody. politycznej, 
pierwszą placówką ruchu robotni- 
czego, przygotowującą walkę zbroj 
ną w imię niepodległości. Pierw- 
szą placówką w znaczeniu podwój 
nym: pod względem czasu, albo- 
wiem inne organizacje charakteru 
robotniczego zabrały się do przy- 


nątrz — taka była charakterysty* 
czna cecha Hiszpanów w okresie 
jej apogeum. Nikt z nas nie pra 
gnie rozczłońkowania: Hiszpanii, 
nikt, w czasie bratobójczej walki, 
nie.myśli o rozdarciu na strzępy 
tego, cc zcaliło pięć: wieków hi: 
storii. 

Jako konsekwencja — najwięk: 
szy- indywidualizm. regionalny, w 
kadrach i ramach - największego 
hispanizmu. 


Walczymy o zapewnienie przez 
państwo każdemu obywatelowi 
pełni praw, O POSZANOWANIE 
SUMIENIA I WYZNANIA. Nie 
dopuszczając do ingerencji Kościo* 
ła, jako imstytucji w życiu pań: 
stwa, gwarantujefny swobodę re- 
ligijnego kultu. Wynika to z gło- 
szonej przez nas zasady. Zawdzię: 
czamy ją niezliczonej liczbie Hi- 
szpanów, wyznających religie po- 
zytywne, zawdzięczamy ją tysią: 
com i tysiącom katolików walczą: 
cych po naszej stronie, państwo 
nie może prześladować nikogo za 
jego idee i wierzenia. Byłby to 
głęboki błąd! Każde prześladowa* 
nie rodzi męczenników, zaś mę: 
czennicy ci.ożywiają wiarę. W. u- 
czuciu religijnym można odkryć 
najszlachetniejszy wyraz ducha 
ludzkiego, zaś bez głębokiego: w 
czucia religijnego trudnoby było 
znaleźć potrzbną odwage i znieść 
te wszystkie straszne próby, jakim 
kraj nasz podlega. 

Walczymy, aby owoce pracy na 
leżały do tego, kto pracuje na zie- 
mi, walczymy, aby nie dopuścić 
do eksploatacji jednostki pracu 
jącej przez plutokrację i arysto- 
krację, które chciałyby: domino» 
wać nad państwem, tracąc z oczu 
wszelki interes kolektywny. 

Wiemy już, co to maczy woj: 
na! Jesteśmy  pacyfistami, lecz 
właśnie. dlatego, że nimi pozostać 
chcemy, Hiszpania: musi posiadać 


Str. 


Wr epublikańskiej Hiszpanii 


potężną armię na lądzie, morzu 
i w powietrzu. Wiemy, co kosztu- 
je armia, lecz przekonaliśmy się 
również, ile kosztuje nie posiada- 
nie jej. 


HISZPANIA BEZ. ZWYCIĘZ- 
CÓW I ZWYCIĘŻONYCH. 


Jeżeli w czasie wojny musimy 
być twardzi i nieubłagani w sto 
sunku do jawnych i zamaskowa- 
nych wrogów — to jednocześnie 
DĄŻYMY DO POKOJU, któryby 
dał możność wszystkim Hiszpa* 
nom, dobrej wiary i woli, przystą 
pienia do olbrzymiego zadania od 


mi. Czyż po tej krwawej epopei 
będzie można klasyfikować pro- 
stodusznie Hiszpanów na zwycięz* 
ców i zwyciężonych? Czyżbyśmy 
mieli kontynuować, w okresie po* 
koju, walkę bratobójczą? 


Niechże będzie przeklęty taki 
rząd, który po zakończeniu kon- 
fliktu, nie zrozumiałby, że jego 
pierwszym obowiązkiem jest do- 
prowadzić do porozumienia i har- 
monii, czyniącej możliwym życie 
zbiorowe obywateli. Biedną by- 
łaby . Hiszpania, gdyby po tylu 
okrucieństwach i strasznych pró: 
bach nie. znalazła przywódców i 
kierowników, : którzy przekreśliw- 
szy nienawiść i pragnienie zem 
sty, nie mieliby na widoku inte- 
resu wszystkich obywateli, zgod- 
nie z wielkiemi ideami naszej hi- 
storii. 

Dzień taki nadejdzie! Tymcza: 
sem jednak, wiedząc, że to, co ma 
my zdobyć, zasługuje na wszelkie 
ofiary, „musimy walczyć odważnie 
i nieustraszenie. Walczymy o to, 


nów. Pod tym hasłem zwycięstwo 
musi się stać naszym udziałem! 


proszek przy 


płyn przy poceniu pach 


poceniu nó” 


POTU 


Dobrze im się powodzi 


Do ministerium Handlu w Pradze 
wpłynęło podanie cd Konrada Hen- 
leina o udzielenie mu zezwoienia na 
sprowadzenie do Czechosłowacji sa- 
mochodu marki. Mercedes, 

Wartość wozu Henlein ocenił na 
70 tys. kor. czeskich, zaznaczając, iż 
wóz ten podarowały mu zakłady 
Mercedes - Benz. 

Jest to już drugi samochód, który 
wódz Niemców sudeckich otoz 
w prezencie z Niemiec. 

Dobrze „im“ się powodzi! 
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gotowań wojskowych znacznie -.pó- 
źniej; oraz pod względem wyko., 
nywanej pracy i liczebności zor- 
ganizowanych. 

Należy. przypomnieć, że: jeszcze 
przed rokiem rewolucyjnym 1905 
nastąpiło skoncentrowanie w. Kra- 
kowie szeregu instytucyj i działa- 
czy niepodległościowych, poprzed 
dnio „rozproszonych. « Z Londynu 
przeniósł się. do Krakowa. zarząd 
Oddziału Zagranicznego..PPS., re- 
dakcja _ „Przedświtu*, . główny 
skład wydawnictw i archiwum P. 
P. $., zjechali: Bolesław  Jędrze- 
jowski, Leon Wasilewski, dr.- Fe- 
liks Perl. Osiedlił: się tu. Józef Pił- 
sudski,, przybył. z. Suwalszczyzny 
Aleksander Sułkiewicz, główny. „te 
chnik* partyjny.. Ze Lwowa: prze- 
niósł się dr. Witold: Jodko, które- 
go wybitna. działalność i` zdolnoś- 
ci-nie zostały: potym ani odpowie- 
dnio wyzyskane ani ocenione. Tym 
sposobem, gdy po r. 1906 pogrom 
rewolucji wyrzucił na emigrację 
długi szereg działaczy z- Króle- 
stwa, — dostawali się oni w Gali- 
cj! w. wyraźne, mocne kadry orga- 
nizacyjne i pracowali nadal dla 
ruchu. Z biegiem czasu Kraków 
stął się centralą i mózgiem dzia- 
łalności niepodległościowej, pro- 
mieniującej na Królestwo 'i 'placó- 
wki polskie w Rosji: i: zagranicą. 


aby Hiszpania należała do Hiszpa- 

p. marszałka Grzesika 

Pat donosi: 

31 lipca b. r. odbędą się w Biel: 
sku pod protektoratem marsz. 
Sejmu śląskiego, p. Grzesika za 
wody zręczności pracowników ga 
stronomicznych (.ozonowego* Z. 
Z. Z. — Przyp. Red.) z całej 
Polski. 

M. in. zawodnicy przemaszeru* 
ją trasę 3.000 m., niosąc w ręku 
tacę, na której znajdować się bę: 
dzie szklanka z piwem oraz szklan: 
ki wody. Dla zwycięzców r 
dziane są cenne nagrody m. in. 2 
puchary przechodnie. 


„Tutaj założóne i NA naali na 
mocy uchwały partii przez B. Ję- 
drzejowskiego ‘firmy wydawnicze 
„Książka* i „Życie“ wydawały 
mówiące o walce podziemnej lite- 
rackie.utwory Struga i Daniłow- 
skiego, liczne tomy książek i bro- 
szur; poświęconych zagadnieniom 
politycznym i społecznym; tu po- 
wstała „Trybuna“, tutaj była cen 
trala wydawnicza broszur i instruk 
cyj. „militarnych, inicjowanych 
przez Wydział Bojowy; stąd szły 
do Królestwa transporty „bibuły“, 
broni i amunicji; tutaj właściwie 
rezydował C. K. R., tutaj odbywa 
ły. się „Rady partyjne, stąd, różny- 
mi granicami, przedostawali się 
do Królestwa emisariusze politycz | 
ni, instruktorzy Bojówki a później 
Związku Walki Czynnej.i Strzelca. 
Tu, z inicjatywy towarzyszów, po- 
wstała wr. 1911 „Szkoła Nauk 
Politycznych. Tutaj. Piłsudski 
snuł: swe plany i, na długo przed 
ich realizacją, omawiał w C. K. R. 
i z.zaufanymi towarzyszami, zaga- 
dnienie stworzenia militarnej orga- 
nizacji, potym, — założenie Zwią 
zku Strzeleckiego i Skarbu Woj- 
skowego. 

W Krakowie znalazłem się, — 
jeden z wielu wyrzuconych falą 
potewolucyjną, — jesienią 1906, u- 


ciękiszy: z Wołogdy z drogi na ze-| („Leon'), 
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budowy. Hiszpanii. Obowiązek ten 
będzie ciążył nad nami wszystki: A 


Beznartyiny parlameni 


Sanacja po bułgarsku 


Po czteroletniej przerwie odbyły 
się w marcu wybory do sejmu buł 
garskiego, czyli do t. zw. Sobra- 
nia, co miało być ostatnim etapem 
na drodze do wewnętrznej „nor- 
malizacji'. 

Pod pojęciem „normalizacji“ 
rząd rozumiał likwidację przewro- 
tu z dn. 19 maja 1934 roku, prze- 
de wszystkim pod względem for- 
malnym, gdyż w jstocie rzeczy no 
we ukształtowanie się ustroju: w 
Bułgarii, który spowodowany zos- 
tał przez przewrót oraz następują- 
ce po nim wypadki, ma być nadal 
utrzymany, a rząd oraz większość 
rządowa mają zdecydowaną wolę 
lę utrzymać osiągnięte zdobycze. 

Normalizacja ogranicza się prze 
to do restytucji tego artykułu kon- 
stytucji bułgarskiej, który powia- 
da, że Bułgaria jest konstytucyjną 

i parlamentarną monarchią, 

Formalnie zasada ta obowiązy= 
wała także w ciągu ubiegłych czte 
rech lat, gdyż wszystkie zarządze- 
nia i dekrety wydawane były z po- 
wołaniem się na art. 47 konstytu- 
cji, artykuł przewidujący stan wy- 
jątkowy, stan bezparlamentarny. 
To też pierwszą pracą, którą za- 
jął się nowo obrany parlament, 
było usankcjonowanie całego pra- 
wodawstwa, zadekretowanego w 
ciągu 4-ch lat. 

I jak dzisiejsza Bułgaria w swej 
wewnętrznej konstrukcji we wszy 
stkich dziedzinach życia państwo- 
wego różni się od Bułgarii z przed 
4-ch lat, tak samo 24-ty sejm buł- 
garski, jak brzmi urzędowa nazwa 
wybranego w marcu Sobrania, ró- 
żni się od wszystkich 23 sejmów, 
jakie były od odzyskania niepo- 
dległości w 1878 roku. Cechą zna- 
mienną tego parlamentu jest brak 
w mim partii. Każdy z pośród 160 
posłów, jak również ich przepadli 
w wyborach kontrkandydaci w li- 
czbie około 1000 występowali wo- 
bec wyborców nie jako przedsta- 
wiciele stronnictw, gdyż od 1934 
roku stronnictw w Bułgarii nie ma. 

Alei bez stronnictw jest sejm 
bułgarski podzielony na dwie zwal 
czające się wzajemnie grupy, a 
mianowicie, na tych, którzy popie 
rają politykę j program Rządu, 0- 
raz na przeciwników Rządu. Gru 
pa rządowa liczy 106 posłów, gru- 
pa opozycyjna liczyła na począt- 
ku 56 posłów. Z tej ostatniej gru- 
py ubyło ostatnio trzech posłów, 
których pozbawiono mandatów 
jako posądzanych o „komunizm“. 

Można było przypuszczać, iż 
większość parlamentarna, która 
na swym sztandarzę wypisała zer- 
wanie z przeszłością i dążenie do 
nowej, przekształconej Bułgarii, 
nie znajdzie dosyć ostrych słów 
na potępienie dawnych partii, tym 
czasem rzecz ima się zupełnie ina- 
czej. Właśnie w jej szeregach znaj 
duje się liczny zespół ludzi, któ- 
rzy do przewrotu zajmowali kiero- 
wnicze stanowiska w dawnych 


partiach, a ©żiś stoją w pierw- 
szych szeregach większości rządo- 
wej. 

Co się tyczy opozycji parlamen 
tarnej, to jest ona oczywiście ob- 
sadzona przez przewódców daw- 
nych partii, w tej liczbie przez 
Cankowa i Giczewa. W opozycji 
reprezentowane są wszystkie od- 
cienie myśli politycznej, od lewico 
wych radykalnych partii robotni- 
czych i socjalistów do stojących 
na najbardziej krańcowym pra- 
wym skrzydle cankowistów ze 
skłonnościami ku autorytatywnyjm 
rządom. Cały ten wachlarz polity- 
czny zostawił na uboczu dawne 
różnice — i — jak dotychczas — 
kroczy wspólnie w jednym fron- 
cie opozycyjnym. 

Wspólna platforma, na której 
znalazły się dawne stronnictwa, to 
powrót do demokracji, jakkolwiek 
same przyznają, że trzeba będzie 
usunąć pewne braki i ułomności 
dawnych sejmów i opierającego 
się na nich ustroju. 

Już pierwsze obrady nowego 
Sobrania doprowadziły do konflik 
tów, ponieważ opozycja w niektó 
rych artykułach nowego regulami- 
nu dopatrywała się usiłowania za 
kneblowania ust opozycji. Najwię: 
kszę oburzenie opozycji wywołała 
sprawa, która napozór wygląda 
dość błaho. Ponieważ zakazane 
jest wszelkie łączenie się w grupy 
na platformie politycznej po za 
sejmem, przeto większość rządo- 
wa Sobrania uregulowała regula- 
minowo także podział miejsc w. 
parlamencie. Posłowie siedzą we- 
dług okręgów wyborczych, a wew 
nątrz odcinka zajmowanego przez 
okrąg — według porządku alfabe- 


tycznego. Posłowie rządowi są 
przeto poprzetykani posłami z ©- 
pozycji. 


Przeciwko takiemu rozmieszcze 
niu posłów bardzo ostro reago= 
wała opozycja, uważając to za 
krępowanie swobody ruchu po- 
słów. Większość rządowa pozos- 
tała głucha na wszystkie argu- 
menty i mechaniczną większością 
odrzuciła e wnioski opo- 
zycji. 

Nie ma żadnej nadziej, by. w. 
przyszłości oraz przy omawianiu 
innych spraw większość rządowa 
chciała pójść na ustępstwa dla o- 
pozycji i nie majoryzowała jej we 
wszystkich głosowaniach. Rząd 
ma pewną i oddaną sobie więk- 
szość w parlamencie, a ponieważ 
rząd nie wyszedł z łona parla- 
mentu, to pozycja jego wobec So- 
brania jest tym mocniejsza. 

Dzisiejszy sejm bułgarski jest 
odbiciem sejmu polskiego z lat 
1930 — 35 z jego sanacyjną więk- 
szością. 
 ZOWÓDEK Z OO AA E TA 


słanie do Solwyczegodska, gdzie| wołującym starcia, wymagającymi 


chciał mnie na parę lat osiedlić ge 
nerał - gubernator warszawski. W 
Krakowie czas biegł szybko lecz 
intensywnie: szkoła bojowa *), wy 


jazdy: konferencja bojowa w Za- 
kopanem, zjazd rozłamowy PPS., 
na którym przypadła mi ciężka ro 
la rzucenia pierwszego „rozejdź- 
my się“, — i znowu cudzy pasz- 
port do kieszeni i powrót do Kró- 
lestwa. Dano mi Łódź z zadaniem 
utrzymania tam organizacji w wie- 
rności dla haseł niepodległości i 
zdeklarowania się za Frakcją Re- 
wolucyjną P. P.S. 

Trudno powiedzieć, aby była to 
praca łatwa i spokojna: stan wo- 
jenny w mieście Łodzi, rozpoczę- 
cie teroru policyjnego, pierwsze 
zdrady w Organizacji Bojowej, 
walki bratobójcze pomiędzy so- 
cjalistami a „narodowcami”, wiece 
w fabrykach, na których trzeba 
było przemawiać | polemizować, 
zebrania komitetu okręgowego, 
konferencje z dzielnicami, 
słowem _ kierowanie organiza- 
cją i, za jej pośrednictwem, wiel- 
kim prądem społeczno = politycz- 
nym, roznamiętniającym masy, wy 


— 


*) Komendantem szkoły był Rożen; 
wśród uczniów byli:: Bol. Czarkowski 
Szpotański Tadeusz. 


ofiar, — to była atmosfera ówczes* 
nej mej pracy w Łodzi. 
Zastanawiając się nad całością 
wytworzonej sytuacji doszliśmy do 
wniosku, że należy możliwie pręd< 
ko zmienić całkowicie sposób pra 
wadzenia organizacji, skończyć x, 
ruchem masowym, z góry w wa<' 


runkach ówczesnych skazanym ng ; 


bezpłodność i klęskę, natomiast 
przejść do zamkniętej, zakonspiro= | 
wanej działalności. Lecz jakże nię 
łatwo było zerwać z dotychczaso+: 
wym systemem pracy, Skłoniś 
dzielnicowców i dzielnice, by ZA 
przestano wieców i ograniczona 
się do nielicznych kółek! Stąd, 
dodatkowe trudności i nieporo- 
zmienia ze zwolennikami, nie mą 


gącymi nieraz zrozumieć nowej 
taktyki. j 
Po sześciu miesiącach boryka- 


nia się z najróżnorodniejszymi tru- 
dnościami Łódź robotnicza została 
zdobyta dla ówczesnej Frakcji Rę 
wolucyjnej, lecz ją w dzień nie moj 
giem pokazać się na iilicach e 
„ochranka” już znała mój pseud 
nim i poszukiwała podług rysopią 
su, — byłem, jednym słowem, n 
terenie łódzkim wykończony i 'st 
wałem się bezużyteczny. Trzeba 
było myśleć o odwrocie, 

D. a n: 


W 


E KOSY CREW ATS EA NE REOZA KODA 
Z Górnego Śląska 


Centralny Związek Górników zwyciężył 
na kop. „Anna“ w Pszowie 


W dniach 23 i 24 czerwca b. r., ku Górników. Przeciwko temu 
odbyły się na kopalni „Anna“ w | występuje gwałtownie 


Wiadomości 


POD BIELSKIEM, 


Na szlaku turystycznym, pro- 
wadzącym na Klimczok, znalezio- 
no krwią broczącego człowieka. 


Str. 5 


z całej 
Polski 


talnie nastąpił wybuch. Dzieci sta 
nęły w płomieniach. Na krzyk | 
dzieci nadbiegł Chmiel, który zdo 


f 
łał ugasić płomienie. | 


Musimy p. Stratilatoo przestrzec 


Po udzieleniu pierwszej - 
przedsta. | przed skutkami jego roboty, któ- x - pie pomo 


Pszowie wybory do Rady Zakła- 
dowej. Dotychczas „obmanem* na 
tej kopalni był członek ZZZ., któ- 
ry wraz z ZZP. oraz miejscową 
Radą Urzędniczą zwalczał wszel. 
kimi sposobami członków CZG. 
Jak rok długi nie zwoływano ze. 
brań załogowych, ą jeżeli zebra- 
nie zostało zwołane, to tylko na 
żądanie kierownictwa kopalni ce- 
lem obciążenia robotników jakimś 
nowym opodatkowaniem. Takty. 
ka ta wywołała wśród robotników 
ogólne niezadowolenie, co ujawni 
ło się też podczas wyborów do Ra 
dy Zakładowej. 

Zanotowaliśmy ogromne rozbi. 
cie wśród robotników, takie, ja- 
kiego dotąd nie było. Zgłoszo. 
nych zostało aż 6 list kandyda. 
tów. Sam ZZZ, został rozbity na 
dwa obozy. Uprawnionych do gło 
sowania było 2604 robotników. 
Nie wzięło udziału w wyborach 
166 robotników. Nieważnych gło. 
sów oddano 18. 

Z oddanych 2420 ważnych gło 
sów otrzymali: ZZP — 474 gło- 
sy i 3 mandaty, CZG. — 561 gło. 
sów, 3 mandaty j 1 uzupełniający, 
ZZZ. — 534 głosy i 3 mandaty. 
Shitleryzowani odszczepieńcy Z. 
Z. Z. — 343 głosy i 2 mandaty. 
R. R. U. — 417 głosów j 2 man. 
daty. Endecy — 91 głosów, bez 
mandatu. 

Centralny Związek Gómików u- 
zyskał więc na kop. „Anna“ naj- 
większą liczbę głosów j mandatów, 
pomimo szalonej kampanii przeci. 
wników oraz nagonki ze strony 
kierownictwa kopalni. 

Pomiędzy robotnikami panuje 
zdanie, że „obmanem * zostanie 
przedstawiciel Centralnego Związ. 


Przechodzący w tym miejscu dr. 


cy lekarskiej przewieziono dzie 


wiciel Dyrekcji 
p. Stratilatoo. 


Na tle nędzy 


kopalni, rewizor,| ra może mieć na kopalni „Anna“ 


fatalne- następstwa. 


mieszkaniowej 


Apele do miarodajnych władz 
nie skutkują 


Onegdaj rzuciła się pod koła 
tramwaju w Łagiewnikach młoda 
kobieta z dzieckiem. Tylko dzię- 
ki przytomności umysłu motorni- 
czego, który zahamował tramwaj 
w ostatniej chwiłi, nie doszło do 
tragedii, a dwa życia ludzkie zo- 
stały uratowane. 

Ciężkie musiało być życie mło- 
dej matki, jeżeli widziała wyba- 
wienie z udręki jedynie w drodze 
dobrowolnej śmierci. Chciała za- 
brać ze sobą dziecko, by nie mę- 
czyło się tak, jak matka, W do- 
chodzeniach stwierdzono bowiem, 
że zamach samobójczy powstał z 
powodu niesnasek rodzinnych, na 
tle nędzy mieszkaniowej. W związ 
ku z tym wypadkiem piszą nam 
z Łagiewnik: 

Już raz ukazał się na łamach 
naszego pisma artykuł o nędzy 
mieszkaniowej w Łagiewnikach, a 
ostatni wypadek potwierdził, że 
nigdzie bodaj nie ma tak wielkiej 
biedy mieszkaniowej, jak w na- 
szej gminie. W małych mieszka- 
niach robotniczych gnieżdżą się 
dwie, trzy i cztery rodziny. W 
każdym roku przybywają dziesiąt- 
ki nowożeńców, a nikt nie stara 
się o mieszkania dla tych nowych 
ognisk domo 

Robotnicy kop. „Łagłewniki* 
już raz na zebraniu załogowym 


„Największe miasta na świecie 


W chwili obecaej kula ziemska 
liczy 20 miast, które mają ponad 
milion mieszkańców. Podług ilości 
mieszkańców miasta te układają 
się w sposób następujący: 


Bruksela — 1.100.000. 
Barcelona. — 1.060.000, 
Mediolan — 1.050.000 

Madryt — 1.15.000. 

Na granicy miliona znajdują się 


Nowy Jork — 10.250.000 miesz. | Ateny. . 


Londyn — 8.203.000. 
Tokio — 4.971.000. 
Paryż — 4.889.000. 
Berlin — 4.236.000. 
Chicago -— 4.100.000. 
Moskwa — 3.368.000. 
Wiedeń — 2.100.000. 
Los Angeles — 1.850.000. 
— 1.420.000. 
Glasgow — 1.615.000, 
Liverpool — 1.380.000, 
Rzym — 1.120.000, 
Warszawa — 1.250.000. 


tędy przechodzi., 


— To bardzo mile z pańskiej strony. No, ale dla- 
czego przyszłam.. Właśnie opuściłam swego ojca. 
— Miejmy nadzieję, że to tylko chwilowe zerwa- 


... 


Przestała się uśmiechać, Nadeszła chwila, kiedy 
należało być poważną, a nawet — gdyby się to 
okazało potrzebne — surową. Janka zobaczyła, że 
tylko nadzieję, że to nie 


on także spoważniał; miała 


oznaczało nieustępliwości, 


 — Ach tak, rachunek, Proszę mi pokazać, o jaki 


to rachunek chodzi? 


P. 6. WODEHOUSE 


W STARYM DWORZE 


Z angielskiego przełożyła 
B. KOPELOWNA 


— Ależ nie, proszę bardzo. Ilekroć pani tylko 


— ..pieniącego się z powochi pańskiego rachun- 
ku. 


apelowali do miarodajnych władz, 
by te braki usunęły. Apel ten po 
został jednak bez skutku. Jeżeli 
znajdzie się jakieś mieszkanie w 
Sypialni, to otrzymują je prote- 
gowani przez Dyrekcję. Komisja 
mieszkaniowa kop. „Łagiewniki* 
nic tu nie może zrobić i dlatego 
też rozwiązała się. 
Przedstawiciele kościoła ciągle 
namawiają ludzi, by rodziło się 
jak najwięcej dzieci. Ale jak ma 
wyglądać wychowanie tych dzie- 
ci tam, gdzie mieszka po kilka ro- 
dzin w małym mieszkaniu? Ro- 
botnicy ciągle muszą dawać skład 
ki na różne cele, ale na mieszka- 
nia robotnicze nie ma pieniędzy. 


Przygwożdżone oszczerstwo 


„Robotnik Polski*, organ „Obo 
zu Zjednoczenia Narodowego“ rie 
przebiera w metodach walki z kla 
sowym ruchem zawodowym i z 
działaczami tego ruchu. 

W jednym z ostatnich numerów 
„umieszczona została napaść na 
tow. Perczyńskiego, delegata ro- 
botnik u Lilpopa w Warsza- 
wie i członka Zarządu Głównego 
Związku Metalowcżw. Nie podpi- 
sany anonim zarzucił tow. Perczyń 
skiemu, jakoby ten dokonał napa- 
du na niejakiego Krysińskiego,— 
przedstawiciela OZN. na terenie 
Lilpopa. Wzmianka roiła się od 
takich zwrotów, jak „bandycka 
napaść”, „zbir“, „terrorysta* itd. 

Tym razem napaść ta jednak 
nie uszła bezkarnie, Tow. Perczyń 
ski za pośrednictwem tow. mece- 
nasa Garlickiego wniósł do Sądu 
przeciwko redaktorowi odpowie- 


— Tak, coś w tym rodzaju. 

— Podoba mi się pani kapelusz — rzekł Józio, -- 
Jaka pani mądra, że pani nosi czarne kapelusze do 
tych prześlicznych jasnych włosów. 

To wydało się Jance wymijające. 

— Nie odgrywa to żadnej roli, czy podoba się 
panu mój kapelusz, czy nie, panie Bushy... Chodzi 
o to, że mój ojciec... 

— Kim jest pani ojciec? 


— Buckstone Abbott. 


— Bez niczego, czy baronet? 

— Baronet. Ale czy to odgrywa jakąś rolę? 

— Niewielką, prawda? — rzekł Józio, przekona - 
ny jej rozumowaniem. 

-~ — Więc trzymajmy Się tego, co odgrywa. Chodzi 

o to, że mój ojciec... 

— Nie może zrozumieć? 

— Właśnie. Był pewny, że suma, którą panu za- 
płacił na początku, to będzie wszystko, — aż tu oto 
zjawia się drugi rachunek, 

— Czy mogę go zobaczyć? 

— Oto jest. 

— Hm. 


Tak. 


ci do szpitala w Rzeszowie, gdzie 
Helena Dworek zmarła w strasz- 
nych męczerniach. Stan jej braci- 
szka jest beznadziejny. 


ZAMORDOWAŁ CAŁĄ RODZI- 


Mucha, lekarz szpitala powszech* 
nego w Białej, zajął się natych* 
miast nieszczęśliwym,  zawiada* 
miając o wypadku władze bezpie- 
czeństwa, 

Pierwsze dochodzenia ustaliły, 
że ofiarą napadu rabunkowego— 
o jaki w danym wypadku chodzi 
— jest kierownik szkoły powszech 
nej w Starym Bielsku, Paweł Ua- 
telt. Stan napadniętego, który od: 
niósł kilka ran w głowę, jest bar- 
dzo ciężki. Policja prowadzi ener 
giczne śledztwo, celem wykrycia 
sprawcy. 

KATASTROFA SAMOCHODO- 
WA. 


JĄTKIEM. 

We wsi. Głuchów w powiecie 
skierniewickim, wybuchł. pożar | 
w domu Nitkowskich. W pożarze | 
znalazła śmierć Maria Nitkowska, 
jej dwie córki oraz jednoroczny 
synek. 

Sprawcą nieszczęścia okazał się 
28letni Józef Nitkowski. Przyznał 
się on do zbrodni, oświadczając, 
iż, chcąc zawładnąć majątkiem ma 
tki, wymordował rodzinę, a nastę: 
pnie podpalił dom, sądząc, iż w 
ten sposób zatrze ślady zbrodni. 
NACZELN' POCZTY WYRA- 

TOWAŁ LEKARZA Z WODY 

W Jazłowcu . (koło Buczaącza) 
tonącemu lekarzowi  Kusznierowi 
pośpieszył z pomocą miejscowy 
naczelnik poczty Górski, który z 
narażeniem własnego życia urato- 
wał tonącego, 


SKAZANIE POTWORNEGO 
MORDERCY 


Przed trybunałem sądu okręgo” 
wego w Tarnowie odpowiadał 27. 
letni Paweł Kostecki za potworne 
zamordowanie swego szwagra 
Burzawy, którego na oczach ludzi 
ogłuszył łopatą, a potym leżącemu 
na ziemi wygniótł kolanami wnę- 
trzności i kopnięciem buta rozbił 
czaszkę. Za to ohydne morderstwo 

wymierzył mu trybunał 4 lata 
więzienia. 


WŁAMANIE DO SĄDU 


Niewiadomi sprawcy włamali 
się do sądu okręgowego w Sko- 
lem. Pastwą włamywaczy padła 
gotówka w kwocie kilkuset zło- 
tych oraz depozyty sądowe, 


ZDAWAŁ EGZAMINY -ZA KO- 
i LEGÓW 
Stanisławowskie władze poli- 
cyjne wpadły na trop sensacyjnej 
afery szkolnej. Wydział śledczy 
aresztował 22-letniego T. Głowa 
ckiego, zam. w Chodorowie, który 
legitymując się fałszywymi dowo 
dami, zdawał w tamtejszych gim 
nazjum egzaminy za swoich kole 


Między Sieradzem a Zduńską 
Wolą taksówka z Sieradza zderzy- 
ła się z samochodem. osobowym 
„Adler“, jadącym z Łodzi. Znajdu 
jący się w samochodzie prywat- 
nym sędzia z Łodzi Fichienholz 
został zabity. Towarzyszący mu ad 
wokat Mippe i towarzyszka zostali 
ranni. Obaj szoferzy są również 
ciężko ranni. Dwaj mężczyźni, ja- 
dący jako pasażerowie taksówki, 
odnieśli lekkie obrażenia. 
DWOJE DZIECI — TRAGICZ- 
NYMI OFIARAMI BRAKU DO- 

ZORU. 

We wsi Stobiernej, pow. rze“ 
szowskiego, w mieszkaniu rolnika 
Chmiela, pozostawione chwilowo 
bez opieki dwoje dzieci: 10 1. He- 
lena Dworek oraz jej braciszek 
4letni Marian podeszły zbyt bli- 
sko do palącej się maszynki spi- 
rytusowej. Helena próbowała na- 
lać na palnik spirytusu, Momen- 


dzialnemu „Robotnika Polskiego“ 
skargę o zniesławienie, 

Przewód sądowy wykazał całą 
bezpodstawność zarzutów, stawia- 
nych. tow..Perczyńskieniu, który na 
miejscu zajścia w ogóle nie był. Z 
przewodu tego w niezbyt pochleb 
nym świetle wyszedł lumirarz O. 
Z. N. u Lilpopa p. Krysiński, Sąd 
stwierdził, że nie daje wiary jego 
zeznaniom, a ponadto okazaio się, 
że Krysiński sam wywołał awantu 
rę z innymi robotnikami Lilpopa 
będąc mocno podpity. 

W rezultacie rozprawy redaktor 
odpowiedzialny „Robotnika Pols- 
kiego* skazany został na 2 miesią 
ce aresztu z zawieszeniem i 100 
złotych grzywny. 

Przypuszczać należy, że po tym 
doświadczeniu „Robotnik Polski“ 


gów. 
będzie ostrożniejszy w. umieszcza. 


niu informacji, pochodzących od 


MEZA NENIROWIE EZ TAA, 

Chociaż twarz tego człowieka była miła, a jego 
zachowanie — z początku łagodne, uprzejme i nie- 
omal czułe, teraz stało się łagodne, uprzejme i zu- 
pełnie wyraźnie czułe — Janka nie spodziewała się 
nigdy czegoś aż tak przyjemnego. Zapiszczała ci- 
cho. 

— Och, panie Bushy! 

Młodzieniec wydawał się zakłopotany. 

— Czy mogę zapytać panią o coś? — rzekł, 
Nazywa mnie pani ciągle: panie Bushy. Nie wątpię, 
że pani to zauważyła sama. Dlaczego? 

Janka spojrzała ze zdumieniem, r 

— Ależ pan jest panem Bushy, czyż nie? 

— Niech się pani śmieje przy tych słowach. Nie, 
nie jestem panem Bushy. 

— Więc kim? Jego wspólnikiem? 

— Nawet nie jego przyjacielem. Jestem po pro- 
stu przechodniem, Wiórem, który unosi rzeka życia. 

Przyjrzał się rachunkowi z delikatnym uśmiechem 
na wargac,h 

— To zrobione po mistrzowsku! — szepnął. -- 
Prawdziwe dzieło sztuki, Czy pani wie, w jaki spo- 
sób Bushy oblicza te dodatkowe koszta, związane 


List Lotem 
zastępuje 
tel egram 


NẸ DLA ZAWŁADNIĘCIA mA 


— Ten, który mu pan przysłał za dodatkowe ko- 


niałych wyprawach. 

-— Rozumiem. Wielki rozmach, Dalekie placówki 
imperium. Oto, jak ocaliłem swego tragarza-kra- 
jowca przed zranioną pumą.,. Mieszkańcy wioski wy- 
dawali się przyjaźnie usposobieni, więc postanowi- 
liśmy spędzić tam noc. 


— Co to znaczy? że uważa go pan za nieco na- 
ciągnięty? 

— Według mnie jest on wręcz zawrotny , 

— No, więc? 

— To jest wierutny nonsens, Trzeba go natych- 
miast poprawić, 

— Dziękuję, 

— Nie ma za co. 

— A kiedy pan mówi, że trzeba go poprawić? 

— Myślę: unieważnić, Wymazać. Skreślić z reje- 


stru. Uważać za niebyły. 


z wydatkami biurowymi? Mówiąc po prostu, jest to 
suma, jaką — według niego — można wycisnąć 
z nieszczęsnego klienta bez obawy interwencji po* 
licji Oto, jak się to robi, Bushy idzie na drugie śnia- 
danie. Kelner wręcza mu kartę. „Kawior” czyta 
Bushy — i serce w nim podskakuje. A potem wzrok 
spostrzega cyfrę po prawej stronie i mrozi go myśl: 
Czy mogę sobie na to pozwolić, I już... już chce od- 
powiedzieć pełnym żalu zaprzeczeniem i zamówić 
kotlet z frytkami, gdy nagle przypomina sobie... 
(D. c. n.) 


Niezrównana książka z przepisami 

D-ra A. Ostkera p.t. „Dobra gospo- 

dyni. piecze sama' jest do nabycia 

we wszystkich sklepach  kolonial- 

nych i księgarniach. Cena obniżona 
30 groszy. 


Kącik radiowy 
W DRODZE DO MILIONA 


Polskie Radio zorganizowało dru- 
gą letnią akcję premiową dla no- 
wych abonentów zapisujących się w 
czerwcu, lipcu i sierpniu r. b, we 
wszystkich urzędach i agencjach 
pocztowych na terenie całej Polski. 

Akcji tej nadano popularną już 
dziś nazwę: „W drodze do miliona“. 
Istotnie treścią akcji jest przyspie- 
szenie przyros.a liczby abonentów 
radiowych, którą Polskie Radio do- 
prowadzi niebawem do pierwszego 
miliona, Napływające w ciągu 
czerwca, lipca i sierpnia b. r. zgło- 
szenia nowych abonentów będą o- 
trzymywały w komitecie akcji let- 
niej numery kolejne, z tym że komu 
w tej numeracji przypadnie liczba 
15.000. 30.000, 50.000 — ten otrzy- 
ma tytułem premii — motocyki lub 
samochód, 


Pierwsza liczba premiowana t. j. 
15.000 nowych abonentów osiągnięta 
zostanie w najbliższych dniach, 
a zatem nowy abonent Polskiego 
Radia rejestrujący się w ciągu 
trzech wymienionych miesięcy  po- 
winien w najbliższych dniach uzys- 
kać kolejny numer 15.000, Na nu- 


Radio warszawskie < 


WTOREK, 5 lipca 

WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. * 6.29 
Muz. (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Ork. Wojsk. 12.00 Hej 
nał. 12.03 Aud. połudn. 15.15 „Zro- 
bił Maciej kozła ogrodnikiem* — 
bajka. dla dźieci młodszych. 15.35 
Akt. finans. - gospod. 15.45 Wiad. 
gospod. 16.00 Ork, Wileńska. 16.45 
„Po pienińskich zakolach Dunajca" 
— op. Broniewskiego. 17:00 Muz. 
tan. 18.00 Gniazdo osy — pog. 18.10 
Marsze na 2 fortepiany (8 rąk). 
18.45 „Lato leśnych ludzi* — fragm. 
z pow. Rodziewiczówny. 19.00 Rec. 
śpiewaczy Heleny Lipowskiej, 19.20 
Pog. akt. 19.30 Na balu sprzed 
ćwierć wieku — koncert rozrywko- 
wy (z Poznania). 20,45 Dziennik -i 
pog. 21.00 Skrzynka rolnicza. 21.10 
Koncert chórów. 21.50 Wiad. sport. 
22.00 Koncert — płyty. 23.00 Ost. 
dziennik. 


WARSZAWA II: 13.00 Utwory na 
skrzypce — płyty. 14.00 Parę infor. 
macji. 14.05 Program. 14.10 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 15.00 Wiad. 
sport. 15.05 Zespół pod kier. Lewan- 
dowskiego. 17.00 Aud. dla dzieci: 
„Cały dzień w Zoo". 17,15 Festival 
muz. na Wawelu. 18.00 Muz. lekka 
i tan. (płyty). 22.00 Teoria a rzeczy 
wistość — skecz. 22.15 Muz. lekka 
i tan. (płyty). 23.00 Rec, W. Mysz- 
kowskiego — baryton. 23.25 Muz. 
tan. (płyty). ; 


ŚRODA, 6 lipca 

WARSZAWA. I: 6.15 Pieśń. 6.20 
Muz. (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7,00 
Hejnał. 12.03 Aud. połudn. 15.15 
Dziennik. 7.15 Ork. Lwowska, 12.00 
Wszystkiego po trochu — aud. -dla 
dzieci. 15.45 Wiad. gospod. 16.00 Ma 
ła rewia. 16.45 Praca nauczyciela 
dla wojska. — odczyt. 17.00 Muz. 
tan. 18.00 W staropolskim wirydażu 
—— felieton. 18.10 Rec. klarnetowy 
Ludwika Kurkiewicza. 18.45 „Lato 
leśnych ludzi“ — fragment z pow. 
Rodziewiczówny. 19.00 Lekkie pio- 
senki w wyk. Wandy  Wermińskiej. 
19.20 Pog. akt. 19.30 „W góry, w 
góry miły bracie". 20.45 Dziennik i 
pog. 21.00 Aud. dla wsi. 21.10 Cho- 
pin a Polska Ziemia. 21.50 Wiad. 
sport. 22.00 Koncert popularny (z 
Katowic). 23.00 Ost. dziennik. 

WARSZAWA II: 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 13.55 Parę in- 
formacyj. 14.00 Program. 14.05 
Flet i harfa (płyty). 15.00 Wiad. 
sportowe. 15.15 Muz. tan. 17.00 Pog. 
akt. 17.10 Schubert i Schumann w 
wyk. Lenczewskiej - Sławińskiej — 
alt i J. Szamotulskiej — fortep. 17.55 
Muz, lekka i tan. (płyty). 22.00 Prze 
gląd kulturalny. 22.15 Muz. lekka i 
tan. (płyty). | À 


—- — 
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na cegielni 


Centr. Związ. Robot. Przem. 
Budowl. Drzewn. Ceram. i Pokr. 
Zaw. w Polsce oddział Włochy za 
wiesił w prawach członkowskich 
Zielińskiego Stanisława i Matusz- 
kiewicza Hieronima, pracujących 
ta cegielni „Skorosze“ i postano- 


ŻYCIE WARSZAWY 
Echa strajku 


„Skorosze'* 


wił przekazać akta sprawy sądo- 
wi związkowemu. 

Zawieszeni stoją pod zarzutem 
utrudnianiu związkówi  zlikwido- 
wania zatargu na cegielni i innych 
czynów niezgodnych ze statutem 
ani działalnością Związku Robot. 
niczego. 


Zamach samobójczy 
w hotelu 


Wczoraj około godz. 3 w nocy 
w hotelu „Central“ w Alejach Je- 
rozolimskich Nr. 47. targnął się 
na życie, strzelając do siebie z re- 
wolweru Zbigniew Złotnicki, lat 
około 35, asesor Sądu Apelacyjne 
go o nieustalonym narazie miejscu 
zamieszkania. 

Do rannego wezwano lekarza 
Pogotowia Ratunkowego, który 
stwierdził ranę postrzałową w 


PRZED WYJ 
FOT 


Indywidualny dobór. 


Daremne interwencje „Króla” 


kowa, żona Aleksandra zameldo- 
wali o kradzieży z mieszkania, w 
którym odbywało się wesele Sa- 


W niedzielę mieszkańcy Grocho 
wa byli świadkami wielkiej awan 
turv, która powstała między gru- 
pą cyganów z rodu królewskiego, 
stałych mieszkańców Warszawy, 
a kilkoma osobnikami z Grocho- 
wa. U Aleksandra Kwieka, zam. 
przy. ul. Zamienieckiej Nr. 24a 
odbywało się wesele, na którym 
wśród gości znajdował się „król“ 
cygański Janusz Kwiek oraz Bole 
sław Kwiek, zam. przy ul. Ignań- 
skiej 2, Józef Kwiek, zam. przy ul. 
Grochowskiej Nr. 143 i Sandoch 
Kwiek, zam. przy ul. Zamieniec- 
kiej Nr. 24a. W pewnej chwili, 
przechodząca ulicą Zamieniecką 
grupa awanturników wybiła szy- 
by w mieszkaniu, w którym odby- 
wało się wesele i rozpoczęła z cy- 
ganami sprzeczkę. Cyganie wy- 
skoczyli z mieszkania i wywiązała 
się między grupami bójka. 

„Krół”* cyganów Janusz; poży- 
czył straszak od jednego z prze- 
chodniów Zwierzyńskiego i strze- 
lając na“ postrach, usiłował swym 
autorytetem  rozproszyć bijących 
się. Nie udało się to jednak i bój- 
ka wrzała dalej. Dopiero przejeż- 
dżający motocyklem patrol xVII 
komisariatu P. P. (Grochowska) 
położył kres. bójce. . . 

W czasie bójki zostali dotkliwie 
poturbowani cyganie oraz jeden z 
przechodniów Antoni Kopeć zam. 
przy ul. Łukowskiej Nr. 36. Wszy- 
stkich cyganów, uczestników bój- 
ki oraz poranionego Kopcia prze- 
prowadzono do komisariatu, gdzie 
osadzono ich w areszcie za zakłó- 
cenie spokoju publicznego. Pozo- 
stali awanturnicy, biorący udział 
w bójce, zbiegli. 

Do komisariatu zgłosił się „król“ 
cyganów Janusz, aby interwenio- 
wać w sprawie swych poddanych. 
Gdy dyżurny przodownik oświad- 
czył mu, 'że: narazie. pozostaną. w 
areszcie. i, że grożą im wysokie 
kary za zakłócenie spokoju publi- 
cznego, „król“ oraz Maria Kwie- 


AZDEM NA URLOP 


Najdogodniejsze warunki ratalne udzieli 


MARSZAŁKOWSKA 125. 


okolicy serca i przewiózł despera- 
ta w stanie ciężkim do szpitala 
Dz. Jezus. 

W pokoju, zajmowanym przez 
przez Złotnickiego znaleziono dwa 
listy, adresowane do m. Łodzi, w 
których ' prawdopodobnie wyja- 
śnia przyczynę tragicznego kroku. 
Zawiadomiono policję, która 
wszczęła dochodzenie. 


ZAOPATRZ SIĘ W APARAT 
FOTOGRAFICZNY 


TEL. 279-10 i 509-13. 
* Fachowa, solidna obsługa. 


Grochowie 


mowaru, biżuterii i cenniejszych 
przedmiotów, wartości około 6.000 
zł. Kradzieży miano dokonać pod- 
czas awantury. 

Policja prowadzi dochodzenie 
celem ustalenia, czy kradzieży do- 
konano rzeczywiście, czy też jest 
to mściwe zameldowanie 4a osa- 
dzenie cyganów w areszcie. 


Okazja! 


PIERWSZY LOMBARD AKCYJNY 


Warszawskie 


PL. NAPOLEONA Nr. 2 


Towarzystwo 


Pożyczkowe na Zastaw Ruchomości 
Spółka Akcyjna 


SPRZEDAJE CODZIENNIE Z WOLNEJ RĘKI PO NISKICH CENACH 
RÓŻNE KOSZTOWNOŚCI SPADŁE 2 LICYTACJI. 


LICYTACJA CODZIENNIE POCZĄWSZY OD DNIA 9 LIPCA 1938 ROKU. 


Wyniki działalności 


opiekunów 


Podsumowane zostały ostatnio 
wyniki działalności opiekunów 
społecznych na terenie stolicy w 
r. budżetowym 1937-38. Z pomo- 
cy opiekunów skorzystało w oma 
wianym okresie 12.000 rodzin, u 
których wykonali oni 14.500 wy- 
wiadów i odbyli 32.000 odwie- 
dzin. 

Pomoc udzielana przez opieku- 
nów jest różnorodna, niemal 
wszechstronna. Oto np. w ciągu 
roku wyszukali oni pracę 458 oso- 
bom, wydali 3.000 sztuk odzieży, 
50.000 porcji obiadowych i 40.000 
porcji śniadań i kolacji, nie licząc 
t zw. suchych produktów i pa- 
czek świątecznych, które otrzymy 
wali starcy i dzieci na Boże Naro- 
dzenie i Wielkanoc. 

Ponadto opiekunowie społeczni 
udzielili pomocy mieszkaniowej 
(ochrona przed eksmisją) w 1025 


Pot znikł. 


Puder | 


DORY 


(AD,KOWALSKI"| | 


Tajemnica ranionego starca 


Około godz. ł3-ej w poniedzia- 
łek na cmentarzu powązkowskiin 
w pobliżu IV-ej bramy, przecho- 
dnie znaleźli jakiegoś mężczyznę, 
w wieku około lat 60, leżącego 
bez: przytomności. Z lewej skroni 
sączyła się krew. Wezwany le- 


: "Towarzysze zapisani na kurs pły- 
wącki zgłoszą się w dn, 5 lipca (wto 
rek) o godz. 17—18 ul.. Długa 21 po 
odbiór legitymacji oraz otrzymania 
instrukcji. Wzywamy do punktual- 
nego przybycia. 


Wojewódzkie Biuro Funduszu Pra 
cy na m. st. Warszawy poleca na 
praktyki zawodowe oraz do wszel- 
kich prac stałych i dorywczych 
chłopców i dziewczęta w wieku 15 
do 18 lat. Poza tym poleca wykwa- 
lifikowanych gońców wyszkolonych 
na  dwumiesięcznym kursie, który 
obejmował wiadomości ze znajomo- 
ści miasta, maszyn biurowych, dzia- 
łalności poczty, banków, biur pod- 
róży i t. p. Zgłoszenia: Jasna 18-20, 
tel. 3.31-09, godz. 8—15. 


Zmiana ruchu 


na liniach nocnych 


W związku z wymianą przewodów 


„20“ — której wozy przebiegają 


jezdnych na Dworcu Głównym od no|w obu kierunkach od Placu Zbawi- 


cy z dnia 4 na 5-ty do nocy z dn. 7 
na 8-my b. m. nastąpiła zmiana ru- 
chu na liniąch: 

„10“ — której wozy w obu kierun 
kach kursować będą od Placu Zba- 
wiciela ul. 6 Sierpnia, Alejami Uja- 
zdowskimi i Nowym Światem, za- 
miast ul. Marszałkowską i Aleją Je- 
rozolimską do Nowego Światu. 


ciela ulicami: 6 Sierpnia, Alejami 
Ujazdowskimi, Nowym Światem do 
Krakowskiego Przedmieścia, za- 
miast ulicą Marszałkowską i Kró- 
lewską, 

„70* — wóz odchodzący z Dworca 
Głównego do Gocławka o godz. 1 m. 
30 odchodzi z Placu Trzech Krzyży. 


h A 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


karz Pogotowia Ratunkowego 
stwierdził ranę postrzałową gło- 
wy w okolicy lewej skroni i prze- 
wiózł mężczyznę w stanie ciężkim 
do szpitala na Czyste. 

Przy postrzelonym żadnych do- 
kumentów nie znaleziono. Policja 
prowadzi dochodzenie celem usta- 
lenia tożsamości oraz stwierdze- 
nia, czy zachodzi tu wypadek sa- 
mobójstwa, czy zbrodni. 


ZPR PAW TOWER E ENEE 
Ogłoszenia drobne 


GARDEROBA 


Najtańsze źródło ubrań 
0d 15 zł. >=- gii 35 zł. 


z licytacji garnitury, spodnie — Nowo- 
lipie 21 — 12, 655 


POSADY 
POSZUKIWANE 


iatkarza zdolnego przyjmie na- 
tychmiast „Drut“, Lwów, Gróde- 
cka 47. 692 


ROWERY 
ROWERY Gomac Z 


Wyżymaczki—Alu- 
minium, Dogodne spłaty „JOTEK*, 


Elektoralna 10, telefon 689-30. 


RÓŻNE 
Koy, Tuzin prezerwatyw. gwa. 

rantowanych 1 zł. Wysyłka zali. 
czeniem od 3 tuz. Perfumeria. Kos- 


metyka. Ceny konkurencyjne „Pa 
pillon“ Leszno 25 tel. 11-57-48, 395 


wypadkach, prawnej zaś 950: wy- 
padkach. Z pomocy higieniczno- 
lekarskiej, jak: porady . lekarskie, 
lekarstwa „umieszczenie, w Szpi- 
talu, czy sanatorium skorzystało 
2100 rodzin. Z pomocy zaś oświa- 
towo .- wychowawczej. (zapisywa- 
nie dzieci do szkół powszechnych, 
zawodowych, na kolonie, .półkolo- 
nie, ogrody Jordanowskie, żłobki 
i t. p.) skorzystało 1455 rodzin. 

Poza tymi wszystkimi formami 
pomocy, każdy niemal okręg opie 
kunów społecznych prowadził dzia 
łalność, którą nie sposób ująć w 
specjalne rubryki. Do tego rodza- 
ju prac zaliczyć można wyjedny.. 
wanie rent starczych, kojarzenie 
małżeństw nieślubnych, chrzciny, 
pogrzeby, wycieczki do Muzeów, 
teatrów, kin dla dorosłych i mło- 
dzieży, skreślanie z opieki niepra- 
wnie z niej korzystających i t. p. 

Fundusze potrzebna na prowa- 
dzenie tak szeroko zakrojonej 
działalności, opiekunowie społecz- 
ni zdobywają drogą imprez docho 
dowych oraz zbiórek publicznych, 
które z roku na rok przynoszą wy 
datniejsze rezultaty. 

Jak wiadomo niedawno zakoń. 
czyła się pierwsza trzyletnia ka- 
dencja opiekunów społecznych w 
Warszawie. Za wyjątkiem trzech 
osób, wszyscy dotychczasowi opie 
kunowie pozostali na kadencję na 
stępną. Pozwala tò mniemać, że 
działalność ich, rozwijająca się z 
miesiąca na miesiąc, przyniesie w 
bieżącej kadencji jeszcze lepsze, 
niż dotąd, bardziej wartościowe 
społecznie, wyniki. 


Pod samochodem 


Na skrzyżowaniu ulic Mickiewi- 
cza i gen. Zajączka został przeje- 
chany przez samochód Tadeusz 
Krechowiecki, lat 35, inżynier, 
ząm. przy ul. Targowej Nr. 70. 

Wskutek upadku doznał on ra- 
ny tłuczonej głowy z  wgłębie- 
niem czaszki w okolicy kości cie- 
mieniowej oraz szeregu ogólnych 
obrażeń. Rannego umieszczono w 
szpitalu Św. Rocha. 

Policja ustaliła, że sprawcą wy- 
padku był szofer Bronisław Pa- 
wlik, zam. przy ul. Twardej Nr. 61 
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I : » 6, 8, 10 
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w pikantnej komedii 


CNOTLIWA ZUZANNA 


BALKON PARTER 


75 ir 1 zł. 
MIEJSKI pocz. 6, 8, 10 


NIEWIDZIALNE 
MALZENSTWO 


Bilety ulgowe ważne. 
EM Kino- 


Ku. KOMETA 


ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


Wyświetlamy. film 


Wiosna 
Zakochanych 


Dozw. 
+ 0d161. 


Ziodziej udaje 


' Do XII komisariatu P. P. przy 
ul. Daniłowiczowskiej zgłosiła się 
służąca Wiktora Brausa, księgo- 
wego, zam. przy ul. Długiej Nr. 53 
i zameldowała, że w chwili, gdy 
była sama w mieszkaniu wszedł 
jakiś osobnik, który podając się 
za montera powiedział, że przy- 
szedł z polecenia właściciela mie- 
szkania, ażeby naprawić radio- 
odbiornik. Dziewczyna wpuściła 
osobnika do pokoju i sama wyszła 
do kuchni, Gdy po kilku chwilach 
wróciła do pokoju, osobnika nie 
było. Na stole stał rozebrany apa- 
rat radiowy, w którym brak było 
5 lamp, 

Również w XII komisariacie P. 
P. złożył zameldowanie Aleksan- 
der Wieczorek, zam. przy ul. Ra- 
dnej Nr. 8, że w chwili, gdy prze- 
chodził ulicą Wierzbową przed 


MADETA AEA dka 


radiomontera 


domem Nr. 5 niosąc radio-odbior- 
nik do firmy „Erback - Radio" 
przy ul. Króla Alberta Nr. 3 do na 
prawy, został zaczepiony przęz ia 
kiegoś osobnika, który podał się za 
elektromontera firmy j wziąwszy 
od niego rodio - odbiornik miał 
mu przynieść do mieszkania na 
drugi dzień. Wieczorek nie otrzy- 
mawszy aparatu udał się do firmy 
i wówczas kradzież wyszła na 
jaw. 

Za pomysłowym złodziejem :po- 
licja wszczęła poszukiwania. 
TREIE PUGITA o 


Kronika organizacyjna 

WYDZIAŁ KOBIECY. Posiedze- 
nie Wydziału odbędzie się we wto- 
rek, dnia 5 lipca razem z delegatka- 
mi dzielnic, ul Długa 21, o godz. 7. 


CREARNE SEE CE ME NAN IERTAREA YA EEA TEE TT O E ON 
Co wyświetlają Kina? 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Sekretar- 
ka jej męża*, 

ATLANTIC: „Kapryśna ekspedient- 
ka“, 

ANTINEA: 
bohater*, 

AKRON (żelazna): „Postrach Ope- 
ry i „Niewinnie się zaczęło”, 

AMOR (Elektoralna 45): „Od wtor 
ku do czwartku‘ i „Zbieg z San 
Quentin“, 

AS (Grójecka 56): 
symfonia“ 

BAŁTYK: „Mały dżentelmen“, 

BIS (Elektoralna 21): „Trójka hul- 
tajska“ i „Ty, co w Ostrej świe- 
cisz Bramie“, 

CASINO: „Hotel Hollywood“, 

CAPITOL: „Wrzos“. 

COLOSSEUM: „Kapitan Molenard“, 

CZARY (Chłodna 29): „Zaginiony 
horyzont“ i polski film. 

EDEN. (Marszałkowska 31a): „Wal 
ka z sobowtórem* i „Jadzia“, 

ELITA (Marszałkowska 381-2): „Ko- 
chaj i nie płacz“ i „Bohater“, 

EUROPA: „Agentka h, 21“, 

FAMA: „Halka“. 

FILHARMONIA: „Dziewczę z Bu- 
dapesztu* z. M. Eggerth. 

FLORIDA (żelazna 61): „Nędznicy* 
i „Paryż w ogniu“. 

FORUM (Nowiniarska 14): „Walka 
o złote pola“ i „Narodziny gwiaz- 
dy“. 

HELIOS (Wolska 8): „Dede“ i „Mi- 

strzowie głupoty“, 

IMPERIAL: „Szczęśliwie się skoń- 
ezyło“, 

ITALIA (Wolska 32): „Dyplomaty- 
czna żona. 

KOMETA (Chłodna 49): 
zakochanych“ i rewia, 

MAJESTIC:a „Cnotliwa Zuzanna“. 

MARS: „Zaczęło się w pociągu“. 

MASKA (Leszno 70): „Droga do sła 
wy“ i „Prawda o miłości”. 

MEWA (Hoża 38): „Tajny zgent* i 
„Skowronek“, 

MIEJSKI (Hipoteczna 8): 
dzialne małżeństwo*. 


„Na Sybir“ i „Cowboy 


Zapomniana 


„Wiosna 


Niewi- 


nn A O EE Z ZZ p 


NOWA TOMBOLA (Marszałk. 34): 
„Kobieta szuka miłości“ i „Pano- 
wie w cylindrach“. : 

PAN: „Pensjonat Mimoza“. 

PETIT IRLANON (Sienkiewicza 8): 
„24 godziny miłości“ i „Dziew- 
częta z Nowolipek*. 

PALADIUM: „Milioner na tydzień“, 

POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
„Przedziwne kłamstwo Niny Pie- 
trowny* i „Marokko“, 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Dziki Za- 
chód“ i „Niedorajda”, 

PRAGA (Targowa 71); „Czarowni- 
ca z Salem“. 

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 
10): „Alarm w Pekinie“ i „Sam 
na sam“. 

RAJ (Czerniakowska 191): „Dama 
kameliowa'. 

RIALTO: „Dla Ciebie Senorito". 

RIVIERA (Leszno 2): „Człowiek o 
stu maskach“ i „Antek  policmaj- 
ster“. 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Astro- 
log*. 

ROXY (Wolska 14): „Żółty pył“ i 
„Śluby ułańskie*. 

SOKRĆGŁ (WMarszajk. 69): 
ta“. 

SYRENA (Inżynierska 4): „Córka 
Samuraja'* i „Róża“, 

STYLOWY: „Patro: na pustyni“, 

STUDIO: „Indyjski grobowiec“. 

SYRENA  (Inżyrierska 4): „Krew 
na morzu“ i „Stradivari“, 

ŚWIT (N. Świat 16): „W sieci wy- 
wiadu*. 

ŚWIATOWID: „Władczyni dżungli“. 

SFINKS (Senatorska 29): „Ludzie 
z zaułka', 

SORRENTO (Krypska 34): 
ky“ i „Łowca przygód”. 
TON (Puławska 39): „Lekarz pięk- 

nych kobiet*. 

MUCHA (Długa 10): „Zew dżungli“ 
i „Tak się kończy miłość“. 

UNIA (Dzika 9): „Atak o świcie“. i 
rewia. 

VICTORIA: „Dziewczę z Paryża”. 

UCIECHA: „Zakochani wrogowie“. 


„Parama- 


„Din- 


Co grają w teatrach? 


TEATR WIELKI: Dziś we wtorek 
i jutro we środę „Carmen“ z Janem 
Kiepurą. 

TEATR NARODOWY: Dziś cie- 
sząca się wielkim powodzeniem „Gę- 
si i Gąski“ Bałuckiego. 

. POLSKI Dziś „Cyganeria pary- 
ska". 

TEATR LETNI. Dziś i codziennie 
„Nie trzeba było mnie przejeżdżać". 

TEATR NOWY: Punkt. 8 wiecz. 
świeżo wystawiona, dowcipna i we- 
soła komedia. Niewiarowicza „Kocha 
nek—to ja“ w reżyserii autora, z Lin 
dorfowną, Wesołowskim i Białosz- 
czyńskim. 

TEATR MALICKIEJ. Codziennie 
świetna węgierska komedia M. La- 
szlo „W perfumerii", 

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
komedia satyryczna „Romans Z U- 
rzędem . Skarbowym“ z Andrzejew- 


Otwarcie wystawy Sztuki 
Społecznej 


przeniesionej z Rakowca do lo. 
kalu Zw. Pracowników Komunal. 
nych i Instytucji Użyteczności Pu- 
blicznej, ul. Warecka 7, II piętra 
nastąpi w dniu 6 lipca b. r. © go- 
dzinie 19-tej. Podczas otwarcia 
przemówienia wygłoszą tow. tow. 
Bobowski, Baranowski, Dąbrow- 
ski, Dubois i Linke, 

Wystawa będzie czynna codzien 
nie w godz. od 10.tej do 19-tej, — 
Wstęp bezpłatny. 
> Na otwarcie zaprasza się przed. 
stawicieli dzielnic PPS. i Związ- 
ków Zawodowych. 


ską, Bodo i Orwidem na czele zespo 
łu. Początek o godz. 7.30 i 10 wiecz. 

W. REWIA. Teatr na razie nie- 
czynny. a 

TEATR KAMERALNY: Dziś we- 
soła komedia, przy współudziale i w 
opracowaniu reżyserskim Karola Ad- 
wentowicza p. t.: „By rozum był przy 
młodości“. 

TEATR „815“ daje codziennie 
„Krysi Leśniczankę“. 
a 

PREMIERA i 
„ON I JEGO SOBOWTOR“ 


Teatr Letni wystawia w najbliż- 
szym czasie jedną z najlepszych 
tars francuskich: „On i jego sobow- 
tór* Hennequin'a, graną przed 30 la 
ty.w Teatrze Letnim z nieporówna- 
nym  Gasińskim w roli tytułowej. 
Farsa ukaże się w adaptacji i mo- 
dernizacji tekstu, dokonanej. przez 
znanego dobrze i w Warszawie ko- 
mika sceny krakowskiej, „ Kazimie- 
rza Szuberta, który przeniósł akcję 
z nad Sekwany nad Wisłę do War- 
szawy, lokalizując również niejeden 
dowcip i koncept dla nas niezrozu- 
miały. Tak spreparowana farsa prze 
szła zwycięsko próbę sceniczną w 
teatrach w Poznaniu, Łodzi i Krako 
wie. Krytycy teatralni tych miast 
na czele z Witoldem Noskowskim 
zgodnie podnosili wielki sukces śmie 
chu na „Sobowtórze'. 

Teatr Letni wystawi farsę „On i 
jego sobowtór“ w adaptacjii z u- 
działem K. Szuberta, jąko reżysera 
i wykonawcy jednej z głównych ról 
komicznych, w której odniósł już 
wielki sukces na scenach poznań- 
skich, łódzkich i krakowskich. Rolę 
tytułową gra Jerzy Śliwiński, inne 
role męskie: Karczewski, Jaroń i 
Kwaskowski, Świat kobiet reprezen 
tują: Bukojemska, Jakubińska, Mar 
tini, Tatarkiewicz-Woskowska, Ma- 
gierówna. ; 


Odbito w drukarni Sp. Nakiadowo * Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


